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v kole: mę cad7n. 23 grudnia, (Tel, wł) Z Du. 
uwag 1 a donoszą, że w tamtejszych kołach 
(wez i tycznych oczekują z wi»lkiem nan's. 

*m dalszego rozwolu konfl'ktu między 
ai i # alerą a gen. O'Duify, Ogólnie spo- 
vyglądu | iewają się ponownego 
em, ôd M 
zie pod: RR 
tycznó * 
zynią te 
terytorjum Grecji panują mrrzy 

że jedni h od laę nie było, Z górskich oko- 
to męż Macedonji i Teselji donoszą, że spa- | 
rygench 


1dział W 
 wyglą 
lzenie. 
i ale 58 JĄ” 
mei Wyr 
mE 
ley Lipsk, 23 grudnia. Ostatni dzień sen: 
Mcyjnego procesu o podpalenie Reich- 
źródła 7 u zgromadził w Trybunale Rzeszy 
ęzyków: ybitniejsze osobistości świata poli- 
ik wy” Wcznego, urzędniczego i prawniczego. 
kraju. Galerja dla publiczności zapełniona była 
ów pór % ostatniego miejsca. Niezwykle licz- 
ale zjawili się przedstawiciele prasy. 
t Na sali obecna była żonai matka 
Orglera, matka | siostra Dymitrowa 
wisty CZ: żona Popowa. 
> języka | gzerlin, 23 grudnia, (Tel. specj. „Echa“) 
onale W godzinie dziewiątej wprowadzono na 
em kar- f'l oskarżonych, W kilka minut póź- 
Byron. wszedł komplet Trybunału Rzeszy 
ti w cia {Maz z przedstawicielami prokuratury, 
lala} się Przewodniczący wezwał oskarżonych 
do powstania i odczytał wyrok, który 
następujące brzmienie: 
a” „W imieniu Rzeszy ogłaszam pa. | 


ilępujący wyrok; Oskarżeni Torgler, Dy 
| "itrow, Popow i Tanew zostają uniewin 
ħieni, Oskarżonego Mariusa van der Lub 
be sąd skazuie za zdrade stanu połączo- 
z buntowniczem podpaleniem oraz 
zwykłego podpalenia na karę 
mierci i utratę praw obywatelskich na 
sze. 


Koszty sądowe ponosi skarb państwa. 
Oskarżeni przyjęli wyrok spokojnie, 
Van der Lubbe pozostał jak zwykle nie 

ruszony i 


Dolar 5.68 


Prywatnie dolar papierowy w żąda- 
5.70, w płaceniu 5.68; dołar złoty w 
daniu 8.97, w płaceniu 8.95; funt an- 
Iski w żadaniu 29,15; w płaceniu 29; 
tbel złoty w żądaniu 4.65, w płaceniu 
2, marka w żądaniu 2.12 i pół, w pła- 
lu 2.12; za 100 franków francuskich 
W żądaniu 35. w płaceniu 34.85. 
Bauk Polski w godzinach rannych 
kupował dolary po 5.63. 
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W przyszłym roku Fundusz Pracy a 700 ce poaren, 


zatrudni 85 tysięcy osób. 


Budowa dróg i regulacja rzek., 


Warszawa, 23 grudnia. Wczoraj od 
była się konferencja prasowa, 
Funduszu 


rej prezes 


gram, nad którego 


pracowano od sierpnia, 


roboty ogółem 


Pracy b. 
Kłarner, oraz jego dyrektor, poseł Ma- 
dejski, informowali o programie działal 
ności funduszu w roku przyszłym. Pro 
przygotowaniem 

przeznacza na 


60 milionów złotych, 
to jest 10 mili. więcej, niż przed 


kiem. Program robót został 


włony rządowi do zatwierdzenia. 
budowę dróg zużytych będzie 


resztowanie generała O'Duffy? 


Dalszy ciąg konfliktu w Irlandii. RES 


aresztowania generała, 


We czwartek stanął przed 
wojskowym sekre!'arz zjednoczonej par. | 
tji irlandzkicj Cronin, oskarżony o nrowa 
antypaństwowej, 
spodziewany jest w piątek, 


dzenie akcji 


żej 
spadł śnieg. 


całkowicie 


Ateny w białych zaspach. 


p Ateny, 23 grudnia, (Tel, wł.) Na ca. dły tam śniegi na przeszło 2 metry wy. 
, sokości, Temperatura zaś spadla poni 3 
12 stopni, Nawet w samych Atenach poczętych budowli 


trybunałem 


rozy i śniegi w Grecii. 
DAN 


łan der Lubbe skazany na śmierć — pozostali uniewinnieni. 


apatyczny, 

We wstępacm uzasadnieniu przewod wali się spośród członków partji komu- 
niczący stwierdził, że oskarżony van der nis(ycznej, która też ponosi moralną od- 
Lubbe musiał mieć wspólników, którzy, powiedzialność za zbrodnię, 


na kió- 
min. 


To- 
przedsta” 


Wyrok 


30 proc. całego budżetu, 


z czego na drogi samorządowe 8 milj, a 
na państwowe 11 i pół miljona. Z planu 
drogowego wyłączene będą ulice miej- 
skie z wyjątkiem tych, które stanowią 
część szlaków komunikacyjnych, Pra- 
ce w dziedzinie komunikacji wodnej o- 
bejmować będą głównie regulację Wi- 
sły na Śląsku, w woj. krakowskiem i 
kieleckiem, a także zabezpieczenie 
przed powodzią woj, stanistawowskie- 
go. Na prace kolejowe przeznacza się 
tylko 1 mili, gdyż większość tych 
prac będzie finansowana 


Na 


z funduszu inwestycyjnego. 


Na prace melioracyjne będzie użytych 
8 miljonów. Będą one polegały na obwa 
łowaniu Wisły pod Krakowem, Sando- 
mierzem į Warszawą. W dziedzinie 
elektryfikacji | gazyłikacji kontynuo- 
wane będą prace na co się przeznacza 
niespełna 700 tys. złotych. Większość 
robót będzie i tutai finansował iun- 
dusz inwestycyjny. Na pierwszy plan 
wysuwa się budowa gazociągów 85 
km. z Krosna do Mościc. Na przygoto 
wanie terenu pod budowie mieszkanio- 
we przeznacza się 2 mili, na kredyty bu 
dowłane 2 pół milj.. na rządzenia miej 
skie 8.700.000 zł., na wykończenie roz- 


4.600.000 zt., 


0 godzinie dziewiątej został ogłoszony ška 
ok w sprawie podpalenia Reichstagu. 


jak wykazała główna rozprawa, rekruto 


ty x 


SAMOCHOD WPADŁ NA SANIE, EB 


Rydułtowy 23 


cza i 


z Pstrzążnej. 


Wskutek zderzenia się polazdów, 
wyrzucona została z sanek żona inż, Si 
takim impetem, że 


kory Paulina S. z 


grudnia, 


sankami, 


padła na chłodnicę samochodu, 


Atak epileptyczny żony inżyniera. 


W dniu 
wczorajszym u zbiegu ulic Mickiowi- 
Dworcowej w Rydułtowach 
pow. Rybnik zderzył się samochód Śl. 
3931, lekarza dr. Dadaczyńskiego Mar 
jana z Rydułtów, kierowany przez szo 
tera Zbleszczyka Wiktora, 

z parokonnemi 
dzierżawcy dworu inż. Sikory Adamca 


odnosząc lżejsze uszkodzenia 
clała. 
W następstwie jednak szoku nerwowe- 
go dostała ataku epileptycznego. Cho- 
rą przewieziono natychm'ast do szpila- 
la Spółki Brackiej w Rydułtowach. 
Woźnica oraz szofer wyszii z wy- 
padku bez szwanku a jedynie samochód 
i sanie zostały lekko uszkodzone, 


Pamietajcie Czerny Krwi! 


NOWY 
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GABINET HISZPAŃSKI. 


TYT E 


| 


Premjer Lerroux wśród swych kolegów po pierwszem posiedzeniu nowego gabi. 
netu hiszpański 


edo. 


| groszy, a za kartkę pocztową 10 groszy. 


wreszcie na pomiary i przygotowywa*- 
nie planów 1 miljon, a na rozmaite ro 
boty nie cierpiące zwłoki, wedlug uzna 
nia wojewodów 2.300.000 zł, W roku 
bieżącym fundusz zatrudniał 60 tys. 
robotników, w roku przyszłym spodzie 
wa się 

zatrudnić 85 tys, s 
Większy nacisk ma być nałożony na za 
trudnienie bezrobotnych umysłowych 
i na tworzenie warsztatów, stanowią” | Knut Rasmussen. słynny 
cych podstawę do samodzielnej egzy- | podbiednnowvch urodzony 
stencji, 


badacz okoli, 

z ojca Duá- 

czyka í matki Fskimaski, zmarł przeży» 
wszy zaledwie 54 lata, 


Wybuch w fabryce lalek. 


Trzypiętrowy budynek zniszczony. 


Berlin, 23 grudnia. W miejscowości 
bawarskiej Neustadt obok Koburga na- 
stąpił wczoraj wybuch w fabryce lalek. 
3-piętrowy budynek został zupelnie zni 


szczony: Spod gruzów wydobyto 8 cięż 
ko rannych, Przyczyny eksplozji dotych 
czas nie ustalono, 


Już jutro rozpoczynamy druk 


niezwykle sensacyjnej powieści p. t, 


NIEWOLNICA“ 


którą udało się „Echu” nabyć od słynn ego pisarza ukrywającego się 
à donimem M, Nagody, 


Fascynująca treść trzyma czytelnika w ustawicznie potęgujacem się napięciu. 


pod pseu- 


İT 


Biblja z 4-g0 wieku po Chrystusie. 


Anglia zapłaci za nią 100 tysięcy funtów. EE 

Londyn 23 grudnia, (Tel, wł.) Pre- 

mjer Mac Donald oświadczył w [zbie 

Gmin, że muzeum brytyjskie postano- 

wiło zakupić od rządu sowieckiego za 
sumę 100 tys. funtów 

najstarszy egzemplarz biblii, 
| laka istnieje na świecie, t. zw. Codex 


rzyny na Górze Synai, znajdowała się 
od roku 1859 w posiadaniu rosyjskiej 
rodziny cesarskiej. Pochodzi przypusz= 
czalnie z 4 wieku po Chrystusie. Środki 
na kupno tej bezcennej księgi będą uzy 
Skane drogą subskrypcji publicznej, 
przyczem rząd angielski dołoży ze 
Sinai Fitus. Księga ta odnaleziona bils- | Swej strony drugie tyle, ile daje sub- 
ko 100 lat temu w klasztorze św. Kata | Skrypcja prywatna, 


—0)o— 


Ambasador hiszpański w Watykanie. == 
Madryt nawiazuje rokowania ze stolicą apostolską. 


Paryż, 23 grwdnia. Z Madrytu dono- 
szą, że rząd hiszpański zdecydował się 
nawiązać rokowania ze stolicą apostol- 
ską, Według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa, początkowo ustalony będrie | Sanchez Albornoz b. min. spraw za- 
modus vivendi zanim zawarty zostanie | granicznych. 


Ib D Z l. 
Olbrzymi pożar garbarni. MB 


doszczętnie. Na miejsce pożaru przyby- 
ło kilka straży pożarnych, którym po 
dłuższej akcji ratunkowej udało się po- 
żar zlokalizować. 

Straty są wielkie. Policja prowadzi 
Z dachu garbarni przeniósł się na 2-pię- | dochodzenia, albowiem zachodzi podej: 
trowy budynek, który również spłonął |rzenie, że pożar został podłożony. 


-— 0e — 


ULGOWA TARYFA POCZTOWA 
E dla Żołnierzy. EE 


Łódź, 23 grudnia, Od 1-go stycznia| Listy, korzystające z ulgowych op'at. 
1934 r, niezawodowi podołicerowie i| muszą być nadawane za pośrednictwem 
szeregowi. z wyjatkiem powołanych na| dowództw formacyj wojskowych, 
ćwiczenia rezerwistów, korzystać będą 
mogli z ulgowej taryfy pocztowej na lí- 
sty i kartki pocztowe, Za list do 29 
gramów wagi oficerowie į szeregow 
cy niezawodowi płacić bedą 15 groszv 
zamiast 30 gr, za list do 100 gramów 20 


konkordat, regulujący stosunki między 
Watykanem a republiką hiszpańską. Na 
pierwszego ambasadora hiszpańskiego 
przy stolicy apostolskiej upatrzóny jest 


Kraków, 23 grudnia. (Tel wł.) Wczo- 
raj wybuchł olbrzymi pożar w garbarni 
na Zabłociu. Pożar powstał w paru miej 
scach i błyskawicznie 

przybrał wielkie rozmiary. 


Cay jestes członkien L. 0.0. P. 
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Warszawa, 23 grudnia. Sfery teg- 
tralne Warszawy będą miały swoją sen- 
sację. Na wokandzie Sądu Grodzkiego 
znajdzie się wkrótce sprawa aktorek: 
Toli Mankiewiczówny i Stanisławy Me- 
chówny. — Obie panie procesują się w 
związku ze sporem, łaki powstał mie- 
dzy niemi œ podział 

majątku po ks. Mankiewiczu. 
Ks. Mankiewicz pozostawił mały ma- 


Fals 


EE JE 
Bydgoszcz, 23 grudnia. Wczoraj 
dpowiadali przed trybunałem sądu 
kręgowego w Bydgoszczy domo- 
ążcy 37-letni Józef Jędrzejewski i 
leni Józef Klimkiewcz 
obaj pochodzący z Łodzi. 
zezali oni świadomie w obieg fał 
ywe pięć i dwuzłotówki i zostali 
ychwyceni na gorącym uczynku 
jednej z restauracyj przy Starym 
Lvnku., 

Dnia 29 września oskarżeni poni- 
jali sobie wódkę w restauracji i każ- 
darazowo płacili srebrną  dwnuzło- 
tówisą Gospodarzowi wydawało się 
to podejrzane, gdyż wypłacając im 


resztę drobnemi pieniedzmi, nigdy 
nie płacili drobnemi., 
Po zbadaniu dwtzlotówck gospo» 


darz stwierdził, że są fałszywe i po- 
wiadomił policję. Dokonano rewzij: 
osobistej u podejrzanych osobników 
przyczem znaleziono u Jędrzejew= 
skiego monety  dwu-złotowe 
wszystkie fałszywe Klimkiewicz był 
w posiadaniu tylko jednej fałszywej 
monety dwuzłożowej. Obu osobni- 
ków nntychmiast osadzono w are- 
szcie 

Sensacyjny wymk dała również 


4% 
<=) 


rewizja dokonana w jednym z po- 
koi „Hotelu Francuskiego” przy 


PCN 
Ĉe A 0 


Spór dwóch artystek o spadek. 


Czy Tola Mankiewiczówna wygra proces? Sm 


zywe piecioziotówki w piecu. 


Lwaj łodzianie przed sądem bydgoskim. FFT= 


Wszystkim, którzy 


jatek pad Piastowem, który przypadł w 
spadku kilku osobom, a m. in. pp. Me- 
i chównie I Mankiewiczównie. 

P. Mechówna chce wyeksmitować z 
inajątku Tolę Mankiewiczównę, twier- 
dząc, że jej należy się 

większa część spadku. 
Sprawa poszła do sadu, a na wyrok cze- 
kają z zainteresowaniem siery teatral- 
Ne. 


kiestrze kolejowej, 
deczne podziękow 


wszystkim kole gom 
amie 


Płonące nogi 


Bydgoszcz, 23 grudnia. Skutkiem 
własnej nieostrożności uległa nieszczęśli 
wem wypadkowi 90-ietnia staruszka 
Marja Góralska, zamieszkała przy ulicy 
Długiej 78. Mimo ostrzeżeń współloka- 
torki Bukowskiej, ażeby nie przykłada- 
przyznali się natomiast do fałszy-|!a szmat, w które zawinęła nogi 
wych pięciozłotówek. które zdaniem do rury pleca, 
ka inny jakiś osobnik ukrył w pie-| Góralska nie posłuchała. 

Sąd jednak nie dał wiary oskar-! 
żonym. Prokurator wniósł dla obu: | 
oskarżonych po pięć lat więzienia., 
Trybunał zawyrokował również dla 

drzejewskiego i Klimkiewicza pó 
jęć lat więzienia i utratę praw oby-|w 


Podczas nie- 


$kradziona koszula 
Niezwykłe zabiegi 


Białystok, 23 grudnia. Sąd okręgowy 


Białymstoku rozpatrywał ciekawą 


watelskich na lat pięć. sprawę, wynikłą na tle panujących we 
Wszystkim nasz;m Czytelnikom 
craz Sympatykom składamy 
przy dzisiejszym Opłatku 


| najieosze życzen'a. 
| 


Awoh Mikolaj” w granowym madre, EE 


Niespodziewana gwiazdka. 


Łódź, 23 grudnia, Jak się dowiaduje 
my prezes Rady Ministrów p. Jędrze- 
jewicz spowodu świąt Bożego Narodze- 
nia pizeznaczył ze swoich frnduszów 
dyspozycyjnych kwotę kilkudziesięciu 
tysięcy złotych na gwiazdkę 


I od rana ulicami miasta jadą wozy 
naładowane podarunkami gwiazdkowe” 
mi., z każdego komisarjatu inny wóz... 

Chodnikiem równolegle do wozu 
kroczą, jakoś dziwnie uśmiechnięci 
dla najbied przodownik i posterunkowy... 


PODZIĘKOWANIE. 
oddali ostatnią posługę 
ś.p. Bolesławowi Cegłowskiemu 
a w szczególności Przedstawicielowi Zw. 
ło Łódź z prezesem p. Drążkiewicz em, naczelnikowi Oddziału p. inż. Peldowi. or- 


Zaw. M. w Warszawie, Zw. Zaw. M, Ko- 


zemariego i znajomym składa tą drogra ser 


staruszki. Eu 


E Ofiary własnej nieostrożności, | | moce: xomuius : 


obecności współlokatorki szmaty 
lity się przy nogach. 


zapa- 


Z krzykiem o ratunek wybiegła sta- | 


ruszka na korytarz i zaalarmowała są- 
siadów, którzy widząc staruszkę w pło- 
mieniach, kilkoma wiadrami wody uga- 
sili pożar. Staruszka popalone ma ciało 
do podudzia i stan jej jest bardzo groź- 
ny. Nieostrożność przypuszczalnie prze- 
płaci życiem. 


panny Ludwiki. 
przeciwko miłości. 


wsi zabobonów. 

Córka jednego z obywateli miaste- 
czka Zabłudów pod Biaiymstokiem. 
Ludwika Z., miała licznych adoratorów, 
wśród których wyróżniał się pewien pan 
imieniem Czesław. Matka pana Czesła- 
wa niezadowolona zZ tego stanu rzeczy, 
zwróciła się do wróżki, korzystającej z 
szerokiego rozgłosu w całej okolicy z 
prośbą o wynalezienie środka na 

stłumienie w : srcu jej syna 

miłości do Ludwiki. Wróżka kazała wy 
lpstać pokryjomy koszulę pięknej Lu- 
iwiki, wygotować ją następnie porzą- 
dnie w wodzie i wodę tę dać skolej do 
wypicia zakochanemu synowi. Na 
wzmocnienie efektu koszulę należało 
spalić po wygotowaniu j popiół rozsy- 
pać na rozstajnych drogach. 

Matka wypełniła wszystko ściśle 
wedlug zarządzeń wróżki i osiągnęła 
tak pożądany przez siebie wynik. Syn 
bowiem 

zerwał stosunki z Ludwiką Z. 


Wełnianym Rynku, gdzie obaj domoj 
krążni zamieszkiwali. W piecu kafla; my na ten cel. 
rym ukryte były Z pieniędzy tych przygotowano 


specjalne paczki żywnościowe, 
63 sztuki ucza is płęciozłotó- które <biadnym „wręczają 'policjaneiw. 


niejszych, nie objętych żadną pomocą | Choć raz, choć raz do roku przycho* Nieoczekiwanem . jednak > następ- 
ustawową. dzą jako prawdziwi opiekunowie, nio- | stwem byla skarga sądowa panny Lu- 
Również į Łódź otrzymała pewne su sąc gwiazdkę > niespodziewaną,,, „ |dwiki o to, że małoletni Feliks brat pa 
— Panie przodowniku — zatrzymuje na Czesława skradł jej koszulę, aby 


my go na chwilę w bramie gdzie wszedł. 
aby pełnić swą misę miłosierdzia — 
jakżesz was przyjmują w domach... 

= Widzi pub. gdy my się zjawiarny 


umożliwić przeprowadzenie całej tej ce 
remonji. Obrońca oskarżonego adw. Éa 
zak. wskazał,aże oskarżenie to jest jc- 


3 J Dull? . Bo któż lepiej zia- mieszkańców po- 
Oskarżeni przed sądem tłumaczyli szczególnych dzielnic jak policjant, któż 
lepiej wie o nędzy, która zazwyczaj kry 
je się w kątach a kto lepiej zna te ką 
ty... właśnie policjant, 


ę, iż fałszywe dwuzłotówki otrzy- 
nali od pewnego nieznanego osobni 
ca, któremu sprzedali materjały. Nie, 


G00 
SEEM od rzeźników dla 


Łódź, 23 grudnia. Jak się dowia- 
dujemy Cech Rzeźniczo-Wędliniar- 
iki w Łodzi, z siedzibą przy ul. Ko- 
pernika 46, zaofiarował dla Grodzkie 


Choinki dla smutnych przechodniów EE 


dziś zajarzą się światłam. 


Łódź, dn. 23 grudnia. Wczoraj woje- 
woda łódzki p. Fanke-Nowak wydał po- 
ecenie, które dotyczy całego woje- 
vództwa, aby na placach publicznych 
vszystkich miast województwa urzą- 
lzone zostały chojnki, które wieczorem 


Kino. Dźwiękowe | 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40 Tel. 141-22 


RADJOWEMI 
Dr. Med. 


J. K. BARCIŃSKI 


Gabinet rentgenowski leczniczy | rozpoznawczy. 
Zdjęcia I prześwietlania rentgenowskie również 
w mieszkaniu pacjentów. 


UL, ii-go LISTOPADA 20, tel. 214-50 
Gadz. orzyłęć: 4—7. 


DR. MED. 


St. Bibergal 
ZAWADZKA 10, tel. 106-30. 


choroby skórne i weneryczne 
elektroterapja. 
Przyjmuje od 91-ej i od 5-8-ej, w nie 
dziele i święta od 9-1 po poł, 


LECZENIE KRÓTKIEMI FALAMI | 


Instytut Kosmetyki lekarskiej 
i Szkoła Kosmetyczna 


„MIMAR” 


PR. NARUTOWICZA 9 
telef. 12-09 
pod fach kierow. lekarsk, 
przyjmuje od 11 — 216044 — A 
Od 7 — 8 ordynule lekarz aneciąjjsta. 


paczek z wędlina 


PROGRAM >WIĄTECZNY! 


Jego Ekscelencja & 


Nadprogram: Dodatek dźwiękowy. 


w czyimś mieszkaniu, jakkolwick pełni 
my służbę publiczną dla dobra obywa: 
teli i państwa narażając często swe ży 
cie — zawsze jednak 
przyjmują nas z trwogą... 

Nic dziwnego zresztą przeważnie przy 
bywanty do nich w sprawach niezupeł- 
nie miłych... 

— | właśnie dzisiaj serce nam roś 
nie na samą myśl, że spotkamy się z 
ludźmi z jasnem 1 wesołem obliczem... 
Zawsze powinno być ono takie, gdy z 
t mimi się stykamy... Co zrobić...? Życie 
każe aby było inaczej... 

Przodownik zdiął z wozu znów trzy 
paczki i poszedł w „nędznę kąty”... Wie 
dobrze komu się tutaj gwiazdka nale- 
ŻY»+. 

A wóz jedzie po wyboistym bruku... 
powinny być Paczek na nim coraz mniej ale zato co- 

iluminowane. raz więcej uśmiechów w  dusznych ł 

W większych miastach, jak w Łodzi. | wilgotnych izbach... 

Kaliszu i t, d. choinki ustawione będą w A po schodach biega „Św. Mikołaj“ 
kilku punktach miasta na placach pu- | w granatowym mundurze i rozdaje bied- 
blicznych. nym gwiazdki... 


najbiedniejszych. 


go Komitetu Pomocy  Najbiedniej- 
szym, 600 paczek z wędlinę. Paczki 
te wyd:me zostały na gwiazdkę bez- 
robotnym i najbiedniejszym. 


Jutro i dni nasięrnych! 


W rolach głównych: 


EUGENJUSZ BODO, KONRAD TOM, ĆWIKLIŃSKA. INA BENITA. 


Początek o godz. 12-0) w poł. 


DR. MED. Dr. eï 


M. GLAZERM.RLACZKO 


Choroby skórne i weneryczne |Chor, uszu, nosa, gardia í krtani 
zachodnia 64. Piotrkowska 99, telef, 213-66. 
telef. 185 - 49 Przy muje 12 = 21ogdb - 8 po pol 
przyjmu e od 13 — 21 ad 7 — 8%: więcz. ceny lecznicowe. 


w niedziele ; św qta od 10 — 12 w poł. 
DR. HELLER 


specj. chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych 

Traugutta 8, telef. 179-89, 

Przyjmuje od 8 - 11 r ! od 4 — 8 wiecz. 
W niedziele ! święta II — 2 pp 


Dr. med. 


M. FELDMAN 


akuszer - ginekolog 


powrócił 
Zawadzka 10. Telefon 155-77. 


/rzymuie od 10 — 12 od 3 — 6 pe poł. 


Dr. med, 


MARKOWICZOWA 


Choraby skórne weneryczne. 
Zawadzka 14 
telefon 166-35, 
'rzvlmułe od % do 16 rana |! od 3 do 8 wieczów 


Lecznica 


Piotrkowska 294 


przyjmuje chorych we wszystkich 
specjalnościach 


od 11-ej rano do 8-ej wiecz. 


Porada 3 złote| 


JASNOWIDZ Osowicki przyjechał z 
Warszawy, przyjmuje cały dzień, hono- 


dynie wynikiem zemsty spowodu utra 
ty narzeczonego przez pannę: Ludwikę. 
Sąd Orodzki w wyniku rozprawy mało 
letniego Feliksa uniewinnił, 


Pamiętajcie 
o inwalidach wo) ernych! 


Komunikacja Autobusowa 


ŁÓDŹ - BRZEZINY 


Autobusy do Brzezin odchudza z postoju wła 

lego przy ul, Brzezińskieł Nr 144, dnsd co 

rodzine poczawszy od god? R-el rano do 21-€ 
wiecz Dntazd tramwałami Nr 116 


CHIROMANTKA w„SIBILIJA"” powie ci 
Twoje szczęście i prawdę odgadnę 
wszystkie cierpienia patrząc w oczy — 
przyjdź! przekonaj się! Ulica Żerom- 
skiego Nr. 103, II wejście, II piętro m. 
49, 


Dr. med. 


ubjekt H. 4LACZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel. 213- 66, 


dr. 354 
Zdarzenia . wypadki 
ubiegłe, doby, 


(—) Prezydent Roosevelt wyuui zarzędzenie +e 
kupienia srebra | otwarciu mennicy do wybijania mu 
uu jURnY 


net srebrnych. Na ten cel przeznaczono 24 
| 


uncji srebra, drugio tyle zuś stanowić bydzie resorwi 
Cena srebra ustalona zostuja nu 64 i pół Omi 
wynosi ona 45 78uÓW in 


| za uncję, gdy dotyċhcsas 
paru 


© Krujt produkujące robro, Jak Argrotyna 

| Meksyk, prawdopodobnie pójdą śladem «meryki ^ 
wpiynie znacznie na wzmożenie się okapurtu, Kd! 
przywryocenie srebru jego sily nabywceuj uatwi doł 
nywnnie zakupów kmmiom, posiadalącym *«'uiq" M" 


W uszyngtonu, Że ł 
dusz ¿skupu złota podwyższono do sumy 100 miły 
Na rynkach zagranicznych ameryka 
kupite dotychczan słota zu 60 miljonów. 

(—) Wczoraj o godzinie 71.16 poctugiem Ber 
skim przybył do Warszawy Dowomianowany poseł jo 
poński w Polsce prof. dr. Nobubuni Ito wraz £ ™ 
zonką i synem. 

(=) Wskutek serwania rokowań handlowych m 
dzy Francję a Anglją powstała nożliwojć wsze 
wojny akonomicznej między obu państwami. 

(—) Cesarzowa Japońska powiła synn, wiać 
mość ta wywołała olbrzymią radość w całym kraj“ 
albowiem jest to pierwszy potomek męski pary ces»! 
skiej. 


PO ST OOO OO AT EEE 


6 osób zaczadzony ch.. 
Skuteczna pomoc lekarza. 


nów dolarów. 


Łódź, 23 grudnia. Dziś, o godziiik 
7 rauo mieszkańcy domu przy a 
Rokicińskiej 53 zaalarmowani zost” 


iękami wydobywającemi się z mieszk” 
nia Nowaków. 

Jak się okazało cała rodzina Now 
ków składająca się z 6 osób: Heleny 
Stefanji, Katarzyny, Reginy, Stań” 
sława i Marji Nowak 

uległa zaczadzeniu, 
wskutek wadliwej konstrukcji piec! 
kaflowego. z 

Stan ofiar masowego zaczadzęłi” 
okazał się na szczęście niezbyt ciężki. 

Zawezwauy lekarz pogotowia Ka 
Chorych, po udzieleniu plęrwszej 6% 
mocy pozostawił Nowaków na miejsc” 


Pożar w mieszkaniii. 


Łódź, 23 grudnia: — W dniu dzisiék 
szym, o godzinie 6 rano wybuchł poź” 
w mieszkaniu p. Myśliborskiego przy ™ 
cy ll-go Listopada 76. Przybyły I 0% 
dział straży ogień ziokalizował w zor 
ku. Jak się okazało, pożar powstał © 
rury łączącej przewód kominowy z Pi 
cem. 

Zniszczenią ulęgły 
oraz częściówo meble. 

Straty dość znaczne. 


„Fiasko przepowiedni ludowel. 


Świeta po lodzie.: 


Łódź, dn. 23 grudnia. Dziś o godz: ” 
rano termometr wykazywał 9 stopni P 
niżej zera. ) 

Ciśnienie o tej samej porze; wynos" 
ło 757.9 milimetra. 

Wiatry południowe posuwają się 
szybkością 7 metrów na sekundę z M 
rywami. 

Spodziewane są opady. 


ZATE LEFONUJ ZARA’ 
Nr. 102-28 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz „Ech? 

do jutra w domu, Prenumert" 

zamawiać można poczynająć 
każdego dnia miesiące 


WD AE KO ZEZOAA AA CEZ TKE z AE 


„JEJ KRÓLEWSKA MOŚĆ* 
w „Casinie”, 2 
Jeszcze jedna wersja starej bajki o Kopcitst 
ku i pięknym królewiczu, Kopciuszkie'n jest 
ła śpićwaczka | tancerka (Liljana Fiurvey)» któ 
ra niegdyś przypadkiem odwiózł do domu 737 
fany szofer mlodego. króla wspaniałem, nowe” 
autem, To wystarczyło, aby zwrócić na dzie” 
czynę uwagę i ułatwić jej 
błyskawiczną karierę. 


Przyłm. codz. od 10—12 : od 5—8 po poł. | Wreszcie i król (Jotin Boles) poznał swoją rzek" 


DOKTOR 


He LUBIE 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 
Cegielniana 7, — teleton 141-32 


Przytmuje sd godz. #—10 12—2 §—8 wiecz 
W niedziele ! świ:ta od % do II rama. 


Dr. J. NADEL 


akuszer — ginekolog 
przyjmuje od 3 — 5 i od 7 — 8 wiecz, 


u, Andrzeja 4, 


10 ZŁ. PRACA zapewniona. Artystycz- 
na Pracownia pulowerów 
damskich i męskich oraz wyuczam szy- 


dełkowania, haftów ręcznych i wenecką | SKLEP i 3 pokoje, 


robotą filet. Przyjmuję roboty po ce- 
nach przystępnych: Kaufmanowa. Zgier 
ska 16, pr. of., | piętro, m. 29. 


ZĄPRĄSZĄMY na ślizgawkę 


mą faworytkę. A poznawszy — zakochał 5i0 * 
czarującej dziewczynie i pojął ją za żonę. y 

Niecierpliwie wyczekiwalł wielbiciele Lilia 
Harvey ma jej deblut amerykański. Zuane W 
co Amerykanie potrafią zrobić z europejski“ 
gwiazdy, co zrobili z Marleny Dietrich, £ że 
ty Garbo, nikłych do zamorskiego wyjazdu ty 
tystek. Ale Liljan byla już kimś, miała zd 4 
wany, uroczy typ. Czy zmienią ją? przetworz% 
co z tegó wyniknie? 

Otóż — nie zmienili Lihan Harvey na jott 
Jest taka sama, 
Jaką była, tylko tlo jest bogatsze, tylko alce50 
rja wspanialsze, tylko możliwości wypowiedze, 
nia się dano jej więcej, z rozrzutnością iście 
merykańską. 


Cudowną jest Liljan Harvey | przemiły tei 
plerwszy amerykański film!!! dal 
Jeśli wytwórnia amerykańska będzie nā 


opiekować się tak starannie ostatnio sprowsdź”” 


telef, 228-92. |na przez sieble gwiazdą europejską. to nie BY 


dziemy mieli powodu żałować, że Liliana Har 
vey przepłyngła przez Atlantyk. 


Docc ZEE KOTECZKA 


kwartalnie zł. „s 
ulica Piotrkowska w okolicy Radw 
skiej do wynajęcia. Wiadomość: 


181-99, od godz. 16—22. 
A O 


przy ul | LENARCZYK Wojciech, zam. Chojn* 


11 Listopada 16, Wejście dła pań i mło- | ul. Paradna 56, zagubił książeczkę Ka 


*arium od złotego, ul, Gdańska 19, m, 2.| dzieży 25 gr, dla dorosłych 45 Śr, 


sv Chorych Nr. 554855. 


! 
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cie Warszawy w kilku 
wierszach. 


Ewidencja bezrobotnych artystów, 
prowadzona przez zarząd główny Związ 
ku Artystów Scen Polskich nie wykazu 
ie w ostatnim miesiącu większych zmian. 
Ogółem w listopadzie pozostających 
¢z pracy aktorów nie było ponad 29 
proc. W lepszej sytuacji są bezrobot- 
li artyści, przebywający w Warszawie, 
tórzy dorywczo mają możność anzażo- 
Wania się do poszczególnych sztuk, wy 
magających większej obsady w b. tea- 
trach miejskich i w Teatrze Polskim, po 
satem artyści znajdą dorywcze zatrud- 
menie w świątecznych imprezach wido» 
wiskowych. 


* * 


politechnice warszawskiej stwierdził, że 
lady starego pieczywa w nowem są 
coraz rzadsze. Szkodliwe te praktyki 
dla zdrowia konsumentów spowodowa- 
ne były dotąd istniejącym Systemem 
przyjmowania przez piekarzy SpowTo- 
tem nierozsprzedancgo picczywa. Słab- 
$i flnaasowo pickarze, mający dużo 
zwrotów, powtórnie przerabiali chleb, co 
wywołało narzekania konsumentów. 

4. 


+ . 


Mrozy są prawdziwem utrapieniem 
dla właścicieli dorożek samochodow. „ch 
przy słabszej frekwencji, a to w związ- 
ku z długotrwałemi postojami w oczeki- 
waniu na pasażerów. W czasie posto- 
jów bowiem trzeba po kilkadziesiąt ra- 
ży w ciągu dnia uruchamiać motory, 
aty nie zamarzły, co wpływa na żwięk 
$% me zużycie benzyny. 

p 


% * 


Komisja mostowa, pozostająca pod 
przewodnictwem rektora politechniki 
warszawskiej, prof. dr. Pszenickiego, 
Powołana przez prezydenta miasta do 
zbadania wytrzymałości mostów war- 
szawskich przystąpiła do drugiej części 
swych prac, które polegają na przepro 
wadzanin obliczeń statystycznych wy- 
trzymałości wszystkich części przęseł 
mostów Kierbedzia i mostu pod Cytade 
lą. Obliczeń dokonywują inżynierowie 
miejscy pod kierunkiem inż, Br. Plcbiń- 
skiego. Jednocześnie dokonywują się 
wycięcia próbek żelaznych różnych czę 
ści mostów w celu poddania ich badae 
niom laboratoryjnym mechanicznym i 
dla ustalenia wy- 
użytego 


metalo - graficznym 

frzymałości | wartości żelaza, 
do budowy tych mostów, 
+ ” * 

Opowiadają sobie w zaufaniu, że le 

eñ z producentów filmowych organizus 


le kabaret artystyczny, do którego 
zaangażuje rozbitków byłego teatru 
„Rex“ z Tola Mankiewiczówną, Adol- 


fem Dymszą, Kazimierzem Krukowskini 
1 Ludwikiem Lawińskim ma czele. 


YVES PASCAL. 
a € [M4 

Pokój i miłość. 
Był to, jak pamiętam dobrze, ładny, 
kwadratowy pokój, niewysoki, którego 
trzy wielkie okna —= gdyby je otwiera= 
no — mogły dostarczyć światła poddo= 
statkiem i napełnić go jasnością. Jed- 
nakże zawsze, ilekroć bawiłem u ciotki 
Korynny „okna te zasłonięte były okien 
nicami, a słońce i księżyc skolei stroi- 
ły posadzkę pokoju w tygrysie pasy 


światłocieni, pogłębiając jego tajemni- 
CZOŚĆ. 


Jakkolwiek „pokój miłości” był ume- 
lowany wielkiem łóżkiem, komodą i 
zarniturem mebli z mahoniu, wywierał 
przedewszystkiem wrażenie strychu, a 
w potrzebie i składu owoców. Magazy* 
nowano tutaj walizy, stare kufry, ko 
szę, a na meblach układano gruszki s%- 
du, Żadna reminiscencja romantyczna 
nie usprawiedliwiała jego poetycznej nā- 
zwy prócz dwóch amorków w sztuka* 
terji kominka. Przyzwyczajenie zaciera- 
lo głębszy sens miłej nazwy i jej treść 
Ętotna. Mawiano do sługi naprzy- 
tad: 


— Amelfo, zaniesiesz korniszony do 
Pokoju miłości... 


Mimo to dziwaczny ten pokój był głów 
ną atrakcją mych wakacyj: uzupełnie- 
niem przepełnionego strychu. Stały za- 
pach owoców. jaki tu panował, półmrok, 
różne przedmioty, jakie tu znajdowa- 
łem, zachwycały mnie. Nieco później, 
Edy dobiegłem już lat trzynastu, na- 
zwą jego wzruszała mnie, jakźgdybym 
lą słyszał po raz pierwszy: „Pokój mi- 
ości?" Jaki romantyzm kryły te sło- 
wa? Pewnego wieczora, w ogrodzie, 
zdobyłem się na odwagę zapytać o te 
clotkę. Wyprostowała swą wysoką po- 
stać, zmierzyła mnie wzrokiem, iak ro- 
bila to zawsze, gdy ktoś w jej obecno- 


EJ 
Zaklad technologii i fermentacji | 


———— 


imic się również nie zrnieniło: ludzie w 


= ŮŮ 
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KRATECZKI. 


GWIAZDKA. Elm 


Wigilijna gawęda. 


| 
Że na Świecie miema nic 


ns Bage 
| kẹ“ służę im, czem chata bogata: 
ubiegłego tcku| ciaż życzeniami, trudno mi bowiem 
wszystkich zaprosić na jedną 


ło Boże Narodzenie i w obecnym roku 
jest ono również. Od 


dalszym ciągu narzekają na 
czekają na rozpisanie wyborów do ra-| kę: mój portret, aby — gdy siedzę Ww 
dy miejskiej, co naturalnie nie przesz=| szynku, mogła wymyślać przynajmaicj 
kadza, że również tak Samo jak i w| mojej fotografji j na niej tłuc talerze. 
zeszłym roku dzisiaj stoły wigilijne na Ja, naturalnie, wie dostałem od żo- 
kryte będą mniej lub więcej obficie i u] ny nic. 
roczyście i poleje się jeśli już nie Widzisz — tłumaczyła mi 
Atlantyk, to przynajmniej Bałtyk wód-| chciałam ci kupić nową pyjamę (o tej 
ki. I jak co roku, składać sobie będzie| nowej pyjamie słyszę już od pięciu łat 
my życzęnia „wszystkiego najlepsze-| przed każdem Bożem Narodzeniem) i 
go“ pomyślności indywidualnie, już — już miałam zadatkować, ale a- 
Rzecz prosta, że zgodnie z tradycją] kurat krawcowa powiedziała, że za- 
i ja składam swoim czytelnikom Żży-| brakło dwa metry do mojej nowej st- 
czenia wszystkiego najlepszego wagó-| kmi więc musiałam kupić i dlatego... ro 


mę — 


nowego] Stasia, a Staś z tatusia, więc niechaj 1|ka w Noweiwsi chełmińskiej, 
świadczy fakt, że w ubiegłym roku by | moi czytelnicy wiedzą, że na „Gwiazdjło się podczas młócenia straszne 
cho | szczęście, Mianowicie przy 


wódkę. | dzy 
kryzys i| Nawet własnej żonie kupiłem gwiazd-| siak 


p, "ra 


a e oo 


|Zmiażdżona głowa dziecka. STER 
C  Wstrząsający wypadek podczas młocki. 


Z Chemna donoszą: wyciągnął biczysko z trybów, Dziecka 
Na podwórzu gospodarza  Banasia- niestety  nieostrożnie manipulując przy 
wydarzy- | maszynie zostało 

nie- uchwycone za włosy 
popędzańiu i wciągnięte pod koła zębate, które cot 
batem koni, wkręciło się biczysko mię-| kowicie zmiażdżyły  nieszczęśliwcmu 
tryby maszyny do młócenia. Bana- | dziecka głowę. 


polecił swemu wnukowi, ażeby! 


10-złotówka w szklance z woda. 
SER Naiwna babina w szponach oszusta. Sm 


Ze Lwowa donoszą: Do reszty ogłupiona kobieta ze stra- 

Do dyżurnego funkcjonarjusza policyj | chu nie poszła na cmentarz, a następne 
nego w |V komisarjacie PP. wpadła z|go dnia oszust oświadczył rej, że tym 
impetem 45-letnia Katarzyna Pawluk |razcm sprawa joż stój bardzo źle i je- 
zam. przy ul, Łuczakowskiej 15, z donie | żeli nie chcę „stracić głowy” to musi mu | 
sieniem o rabunku rzekomo na niej po-|dać trochę grubszych pieniędzy. Pawlu 
pełnionym przez jakiegoś osobnika, któ| kowa wyjęła banknot 100-złotowy 1 da- 
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le a poszczególnym 
szczególnie życzę „na gwiazdkę”: 

Kasie Chorych: zdrowia dła — u- 
bezpieczonych. 

Naczelnikom urzędów 
wprowadzenia kary 
nych podatników, 
Księgarniom łódzkim: „roku 
polskiej”. 


skarbowych: 


K. K. O. m. Łodzi I powiatu: miłej] ciół i innych osobistych 
przy opłatku wspominajmy dawne dö- 


takich klientów jak ja. 


mę) n T z 
osobistościom i zumiesz, nie starczyło mi już 


książki| dnie przy stole i zapommijmy 
ńa parę godżiń, źe miamy żony, przyja 


pienię- 
dzy na pyłamtę. 

Rozumiem. Doskonałe rozumiem. 
Od chwili ślubu zrozumiałem. 

Ale nie mówmy zle o bliźnich, choć 


śmierci na opor-| by to była własna żona, w dniu tak u- 


Usiądźmy żęgo- 
chociaż 


roczystym jak dzisiaj. 


wrogów - - i 


Składom trumien: ładnej epidemijki| brè czasy, bowiem „dawne czasy” z3- 


jakiejś śmiertelnej choroby, 
Moim przyjaciołom: i ja was też! 
Wiłaścicielom taksówek i 
sów: strajku tramwajarzy. 


Lekarzom: łaknalszybszej wiosiy z| uroku 
tyfusi-| wego i wydają się radosne, przyjenie 
i pozodne. 


obowiązkową grypą 1 lekkim 

kiem na dodatek. 
Akuszerkom: aby każdej rodzinie 

przyświecało hasło „co tok prorok”. 
Jeśl podaję w tym roku tak 


czerpujące (czytelnika) 


wsze są dzisłaj dobre, 

wówczas 

autt bu= | obecnie. W 
przykre kiedyś wydarzenia 


Życzenia, to| dobrze, trzymajmy się ciepło i 


chociażby nam 
gorzej niż 

jednak 
nabierają 
scntymentalno = wspomnicenio- 


było znacznie 
perspektywie lat 


Dzisiaj jednak lepiej nie wspominać 


a żyć celrwilą litrówki wyborowej, zu* 
wy-|pyv grzybków i makiełków. Bawmy się 


wypii- 


dlatego, że pragnę aby nikt nie został| my tyle. ile nasi znajomi dla nas w do 


pominięty. Każdy  najbiedniciszy 
wet Jaś dostaje dziś nowe ubranko ze 


na-| mu na święta przygotowam. 


Jeezy Krzecki. 


Dziecko z karika. EFR 


Z Wilna donoszą: 

Zgłosił się do policji mieszkaniec 
Wilna Władysław Siedlecki z mateni 
dzieckiem na ręku i żalił się, jak nastę 


puje: _ | 


Przechodząć Ulicą został zatrzyma- 
ny przeż młodą kobietę, która prosiła 
kò by łaskawie potrzymał przez cliwi- 
lę dziecko. 

Siedleckiemu —  dżentelmenowi — 
nie wypadało odmówić 

skromiltej prośbie danty. 

Wziął dziecko i spokojnie czekał. 

Mijały minuty, upłynęła  godziiia. 
Zntecierpliwiony żaczął pilniej przyglą 
dać słę maleństwu i dopiero wówczas 
spostrzegł przyczepioną do ubrania 
kartkę: 

„Dziecko nazywa się Kaziuk, Zmu= 


ści odzywał się z nieoczekiwanem 
taniem, i upuściła swój sekator. 

— Czy ja wiem? Zawsze cóś wy- 
myślić musisz!.., Bogu dzięki, stanowi- 
my uczciwą rodzinę, i o ile pamiętam. 
nikt z nas nie zawierał jakiegoś ekstra- 
waganckiegó małżeństwa. Twój dzia- 
dek był notarjuszem, twój pradziad tak- 
że. A twój prapradziad.... 

Następowała genealozja ludzi zmar- 
łych w bardzo podeszłym wieku, któ- 
rych dzieciństwa ani młodości jakoś 
wyobrazić sobie nie mogłem. 

— Bogu dzięki!.., 

Słowa te powtórzyła jeszcze przede 
mną pewnego rana, przeglądając pocz- 
tę i kiwając głową z miną niezadowo- 
oną, pomimo wygłoszonych słów. Że- 
nił się jej chrzestny syn, daleki krew- 
ny, sierota, o którym zawsze odzywała 
się wielkiem przywiązaniem. 
Zamyśliła się, i później dopiero, gdy 
nadszedł wuj, zaczęła krytykować pro- 
jektowane małżeństwo. 

— Przedewszystkiem — rzekła — 


py- 


fo dzieciak jeszcze! Dwadzieścia trzy 
lata! I jakież stanowisko ma, powiedz 


mi proszę!? A potem, któż to żeni się z 
panną, którą zna od dwóch miesięcy.do- 
piero? | wreszcie rodzice jej pochodzą 
ze sfery kupieckiej... Czy słyszałeś kie- 
dykolwiek o jakich kupcach w naszeł 
rodzinie? Powiedz, proszę? 


Pytała go. lecz nie pozwalała mt 
odpowiedzieć. tak dalece była tem mal- 
żeństwem przejęta. Żenił się! Chłopiec, 
którego niedawno trzymała do chrztu!... 
Choroba nie dozwoliła jej pojechać 
na ślub do Paryża. Gdy odwiedziłem ją 
znowu na święta Bożego Narodzenia, 
bez entuzjazmu odpowiadała mi na py- 
tania, jakie zadawałem jej w tej kwe- 
stji. 

— Gdzie bawią obecnie?.. Czy ja 
wiem? Gdzie bawić może para nowo- 
żeńców?.. W Italji, oczywiście... 
Tak mamrotała nod nosem. przesta- 


Przygoda pewnego „dźentelmena”. 


szoa jestem podrzncić gó. Proszę za= 
opiekować się nicem", 2 
Kaziuka ulokowano w przytułku. 


eaaa 


Wwa gwiazdkę 


pl dö świat w naszej firmie, Za 
Wirek klosz, zł, 4.06, 605 6.06 
lep, gatunek 7.95, 12, 14 Kryte 
mik), 1290, Ręczne dam. | me 
Wki zł 8,96, 10,50, 12,50, 15.95, 
Budziki od 7,9%. Dewiski 6 
1 złoty firmowe Cyma, Ome 
ga, Zenith it ad. Sikio wieczne 
1 złoty na poczekaniu, Pracownia na miejscu 


„CAHRONOMETRE*, 
Piotrkowska 116. 


wiając słoiki ż komfiturami w „pokoju 
miłości”, dokąd udałem się za nią. 
Wtem zjawiła się Amelia, zdyszana, 2 
papierem w ręce. 
— Ach! mój Boże. 
wołała ciotka, 
Zbliżyła się do 


depesza — zża- 


zasłoniętych okien, 


czytając w półmroku zimowym  depe= 
szę, która ją ucieszyła. 
— Przyjeżdżają! Armandzie, gdzie 


jesteś? Przyjadą dziś wieczorem. 

W ciągu całego dnia, ciotka nic: 
zwykle stanowcza zawsże. kręciła się 
na miejscu, nie wiedząc. co robi. Ob= 
ciążeni rozlicznemi zleceniami, starali- 
śmy się wypełniać jej rozkazy, Wyprzą 
tano „pokój miłości”, przygotowując go 
na przyjęcie gości. Byłem rozradcwany 
aa myśl, że nareszcie zamieszka w nim 
zakochana para, odbudowując jego le- 
gende. O zmierzchu ciotka zaprosiła 
nas do obejrzenia urządzenia pokoji. 
Ale-biada! 

Po usunięciu konserw, owoców 
waliz, pokój przedstawiał się goło, 
panował w nim chłód. Meble, oczysz- 
czone ze zwykłej warstwy kurzu, wy- 
dały mi się nędzne i brzydkie. Na stoli» 
ku umieszczono miskę i dzbanek do wo= 
dy obiętości zabawek dla lalki. Zaś je- 
dyna świecą o migotliwym płomyku jc- 
szcze podkreślała wielką melancholię 
pokoju miłości, Wuj bez przekonania 
wyraził swą aprobatę, i w milczeniu ze- 
szliśmy ze schodów. 

Nie zapomnę nigdy, z jaką niecier- 
pliwością czekałem na młodą parę i z 
jakiin głupim zachwytem przygladałem 
się lej. gdy weszła: młodzieniec był ja- 
sphowłosy i szczupły, młoda jego Żona 
— blada brunetka — wydała mi się po- 
stacią romantyczną. Oboje mówili z 0- 
szalamiającą mnie swobodną werwą. 
Pod światłem lampy w jadalni lepiej je- 
szcze uwydatniały się ich uroda i 
wdzięk. W pauzach rozmowy gyzy el- 
dali się sobie z- hamowana. -namiętno- 


— = 


Iścią, 


l ry 
zabrał jej 170 zł. 


Policja podjęła nalychmiast dochodze- 


nia, które ujawniły sensacyjne szczegó | przybył znowu. a widząc, że Pawluke- 


ly tego rzekomego rabunku. 

Cto Pawlukowa od dłuższego czasu 
toczyła spór 
widzieć jaki 


będzie wynik tejo sporum 


toczącego Się w sądzie. postahowiła ża-| zrobiło jej się żal 
sięgnąć informacyj u wróżbity, W tymji udała się na komisarjat z doniesiemiem 
celu za pośrednictwem jednej swej zna-ln rabunku. Twaczasem zeznania świad. 
jomej przyjęła w mieszkaniu swem pew. | ków. którym Pawiukowa opowiadała o 
nego osobnika, podającego się za wróż* | wróżbicie 
bitę. filuta pierwszej klasy, który w mi | dzie ona odpowiadać za wprowadzenie 
sposób wyłudził òd naiwne) | władzy 


strzowski 
kobiety 170 zł, 

Wróżbita ów dowiedziawszy się o 
to chodzi, podjął się wywróżyć wyrok 
sądu iw tym celu kazał postawić na 
stole szklankę napełnioną 

do połowy wodą. 

Równocześnie oświadczył, że do ekspe- 
rymcentu swego potrzebuje pieniędzy i 
gdy kobiecina wyjęła monetę  10-złoto- 
wą, polecił jej włożyć ją do upi pow- 
tarzać 
sięgi Po wygłoszeniu przysięgi wróżbi- 
ta kazał jej monete wrzucić do szklanki 
i począł tak długo wodę w szklance 
mieszać, aż na jej powierzchni 

ukazała się piana, 
W tym momencie potrząsaąc szklanką 
przy jej uchu, tak, że usłyszała odgłos 
słukajscej w szklance monety, oświed- 
czył; Widzi pani. 

Pan Póć się gniewa, 
deat śle, — Jeżeli sprawa mia słać do- 
brze, trzeba dać więcej pieniędzy. Prze- 
straszona kobiccina wyjeła wówczas z 


który przezornie p'eniądzo schował do 
kierzeni, oświadczając, że o godz, 1-ej 
w nocy będą musieli oboje pójść ze 
szklankn na cmentarz i tam 

szklankę z wodą pozostawić. 


BIŻUTERIE, SREBRO kwit 
Złoto arana Kanale 1 wiem 


najwyższe ony. Zakład Jab lerski 


1.Fifałko, Piotrkowska 7. 
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Wydawało mi się, że wszystkie 
zwrócone do nich słowa powinny były 
mieć smak słodyczy, zamkniętych w 
kryształach, jak podczas biesiad króle- 
wnay i królewicza z bajki. Doznawałem 
przykrości, gdy do młodej małżonki 
zwraca! się wuj, zapraszając: 

— Moje dziecko, może pozwolisz je- 
szcze kawalek pieczystego. 

Przy deserze przypomniałem Sobie 
znienacka o pokoju miłości. Było nic- 
Iożliwością, by tam spędzili noc. Mieje 
sce była tego niegodne. Bogu dzięki — 
jak powiedziałaby ciotka == czytałem 
już niejedną powieść i wiedziałem, że 
w pokojach kochanków powinno być 
dużo światła, ciepła i kwiatów. Udając 
znużenie, wstałem od stołu i udałem się 
na górę. Po drodze zabrałem kańdela- 
bry z gabinetu, zapas świec z kuchni. 
Piękne róże, przywiezione przez młodą 
kobietę, zapachem swym napełniały po- 
kój. Zabrałem je z sobą, by ukwiecić 
pokój miłości. Lekko, bezszelestnie, jak 
krasnoludki z bajki, biegałem tam i spo- 
wrotem po schodach, znosząc drzewo 
do zapalenia na kominku, poduszki na 
meble z całego domu, a nawet dywan z 
wlasnego pokoju. 

Rozdmuchałem ogień na kominku, 
zapalilem wszystkie świece, rozrzuci- 
łem poduszki przed kominkiem, a wkoń- 
cu przyjrzałem się swemu dziełu, ña- 
myślając się jeszcze nąd tem, co mu 
brakowało. Przypomniałem sobie, że na 
każdej schadzce podać trzeba łakie 
przednie wino. Niestety nie znałaztem 
nic prócz jakiejś resztki madery, nży- 
wanej do sosów, zadowolić się tem mu- 
siaiem i rozlożyłem jeszcze na tale 
rzach ulubione przeze mnie cukierki. 

Stół. ozdobiony różami, światło, o- 
zień na kominku — wszystko to nadało 
pokojowi wygląd tak miły, że poczułem 
się dumny, jakby po stworzeniu arcy» 
dziela, i nie schodząc już na dół, poło- 
żyłem się do łóżka. iak dziecko, zmęczo- 
ne zabawą, NT. 


z jedną ze swych sąsiadek | zażądał złota. Tym razem jednak Pawla 
| na tle niezgody sąsiedzkić;, a chcąc prze | kowa 


za nim odpowiednią rotę przy» | ża%e w IV niedzielę Adwentu © „lęsknocje zł 


| gusžewskā. 


| Janowskiego. 19,00 Program ma dzień następny. 


kufra dalszych 60 zł. i dała wróżbicie, | 19.05 Rozmaitości. 19,30 Radjotygodmik dia mio 
| dzieży, 19,45 Życie artystyczne 


ła oszustowi, Ale i ta suma ma nie wy- 
starczyła, bo na trzeci dzień oszust, któ 
remu „wróżenie” przypadło do smaku, 


wa 


foż nie ma pieniędzy, 


miała jaż dość usłag wróżbity 
i odmówiła mo. -Pò jego ndeiściu 
straconej goöotòwki 


obaliły jej doniesienie, Be- 
w błąd Za oszustem wdrożono 
poszukiwania. 


—— 


RADIO>RĄCI. 


RASZYN, nłedziefa 
9,00 Sygnał ozas 1 tołęda. 9,05 Ginmasty 
ka. 9.20 Płyty. 9,50 Chwilka gospodarstwa da 
wiowego. 9,54 Program ha dzień bieżący. 10,0% 
Nabożeństwo z Piekar Wielkich ma Siiski, Ka 


Bogiem” = wygłosi ks. dr. J. Pastuszka, 11,57 
syanał czasu, 12,05 Program ha dzień hieżący. 
12,10 Wiadomości meteoról, 12,15 XH<+ty pora 
nèk mnzycznę, przerwie ok. godźł. 130 
„Tęskroty i proroctwa Mickiewicza" = wyżlo 
si prof. H. Mościcki, 14,00 Słuchowisko wia 
skie „heca w Jaźwtnach**. 14.30 Płyty, W przer | 
wie wiadomości Zw. Pracowników Gmin Wiej 
skich. 1500 „Gody na wsi”, fowęda p. A. Cier: 
niaka. 15.20 Koncert ork. sałomowej. 16406 Pro- 
gram dia dzieci. 16,30 Płyty. 16,45 W. Miłaszew 
ska = „Szalik — Kwadr. iteh. 17400 Pogadan: | 
ka p. t. „Wizilja Świata” — wygłosi p. M. Bor | 
17,15 Transth. z Krakowa. 15,00 
Transm, że Lwowa. 18.40 Recital Spłewaczy M. 


stolicy. 4980 
Koncert w wyk. orkiestry symi. P. R. 20.50 / 
Dzieńmik wieczorny, 21,00 Felieton p. t „Pom 
nik Mickiewicza w Warszawie”, wygłośl p. | 
Wł. Pobón=Malinowski. 21,15 D. c. koncertu 
22,0) „Na wesołej Iwowskiej fali". 23,00 Płyty 
24,00—1,00 Transmiggą Pasterki £ Ostrej Bra- 
my w Wilnie. 


ŁÓDŹ JAK RASZYN 
z wyłątkiem: | 

14400 „Łódź nie zginie” wygłost red. M. Kët 
toński. 14.20 Koncert życzeń. 19,45 Repertuśt | 
teatrów 1 komunikaty, 


Nazajutrz zrana obudziła mnie cie! 
sza, panująca w całym domu. Żadnego 
szmeru w mieszkaniu, a na dworze 
śnieg, który spadł nocą. Młodzi małżon= 
kowie spali zapewne jeszcze, I nie na- 
leżało ich budzić. 

— Twój chrzestny syn ma twardy | 
sen — rzekłem do Ciotki, którą zasła- 
łem samą przy śniadaniu. 


Spojrzała na mnie, pokiwała głową | 
i odsunęła pełną jeszcze filiżankę. | 
Twarz jej była zbiedzona I blada, ze 
śladami też, i była wzruszona, dak 
wsżyscy starcy, którzy już zapomnieli | 
płakać. 

== A skądże wiedzieć fiogę, czy sy- 
am a" — rzekła, == Nie nocówal | 
u 

| Od wuja dowiedziałem się dalszego | 
ciągu tej historji. Młoda para w swej ©» | 
goistycznej potrzebie spędzenia nocy w 
wygodnem odosobnienia, odmówiła 
przyjęcia gościnności u krewnych. De- 
peszą zgóry zamówili pokój w hotelu 
w pobliskiem mieście. Rozporządzall / 
tylko paroma godzinami. Śpieszyło się | 
im do Paryż2a.... | 

— A więc pokój miłości?..... 

Ciotka zaszłochała krótko, a wi 
zakreślił niejasny gest w powietrzu. | 
Pośpiesznie, z nadzieją ma cud łakiś Je-_ 
szcze, pobiegłem na drucie piętro 1 
pchnąłem drzwi. 

Przykry zapach spalonego drzewa 
zawisł w pokoju, zagłuszałąc 
tu zapach owoców jesiennych. 
spaliwszy się doszczętnie, okapały sten= l 
ryną kandelabry, róże zwiędły... Me- 
lancholja ponad wiek mój ozarnęła mnie, 

i długo otrząsnąć Siłę z niej nie mto- 
złem... Rozumiałem nagle ałeboką 
treść wiersza, czytanego ongiś obojęt= 
nie: 

„Zaniglone zwierciadła I zwiędłe ró» 


ŻE” arch 
Tłum. L, M. 


za . 


Nr. 354 


Tokio, w grudniu 

Pomimo tradycyjnej 

w Japonji i ich drugorzędnego, bierne- 

go stanowiska w życiu rodzinnem, eman 
sypacja zaczyna się powoli rozwijać. 

Zapoczątkowana została w sierach 


jęcia, 
niż damy wielkiego świata. 
"W miastach biorą 
dziedzinie życia: w tramwajach ukazu 
ją się w czapkach kontrolerów, kierują 
samochodami, w magazynach pojawiają 
się w charakterze ekspedjentek, zajmują 
miejsce przy okienkach urzędów ; pracu 
ją w zecerniach, przy obsłudze 
gów i telegrafu. 


| kawiarniach, Niema więc nic dziwne- 
zo, że po całodziennej pracy lub podczas 
urlopów dzielą także rozrywki swych 
kolegów, uczęszczają z nimi do kin, na 


za miasto. Starsi ludzie 
ktwają na to głowami, 
ale jakże tu oprzeć się napływowi 


kobiety pracujące, przyzwyczajone od 


dej okazji, gdyż powrót do kimona i 
drewnianych sandałów, obciążających 
stopy, wydaje im się niedogodny. 
Prócz tych pracowniczek w różnym 
zakresie życia społecznego, jest jeszcze 
w Japonji olbrzymi zastęp robotnic fa- 
brycznych w przemyśle jedwabniczym, 
liczebnie nierównie większy od robotni- 
ków męskich. Kraj zawdzięczaim w 
znacznej części swoje bogactwo, czego 
są świadome. Zrzeszają się chętniej 
niż kobiety Zachodu i biorą udział w wie 
cach i strajkach. Nieśmiałe z natury Ja 
ponki ujawniają wielki talent  oratorski, 
a w potrzebie gotowe są do najwięk- 
szych ofiar į poświęceń dla przeprowa- 
dzenia swych dążeń. To też Japończy 
zy sfer robotniczych mają ogromne 
aznanie dla swych współpracowniczek, 
a w dowód wdzięczności stosują zasa- 
dę: „Za jednakową pracę — jednakowa 
staca", 
-W okresie strajków Japonki wnoszą 
w ciężką atmosferę chwili wesołość sfer 
udowych. Podczas strajku kolejki pod- 
ziemnej ulokowały się kiedyś na parę 
Ini w wagonach, i tutaj przy śpiewie i 
dźwiękach „szamissen”, ubrane w kwie 
siste kimona, przyciągały tłumy, cieka 
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4 skołatana głowa opadła na ramię 
młodego człowieka, W tej chwili nie 


czuła, Wątpliwości, obawy, niedowie 


te rozbieżne czucia zapadły się w 
nicość. Zostało tylko szczęście. Zo- 
stała tylko miłość. Odpowiedziała 
twierdząco całą duszą, nie ustami, 
chociaż wydało jej się, że naprawdę 
odpowiedziała głosem. On czekał 
chwilę, poczem zapytał ponownie z 
wyraźnym niepokojem: 


o — Dążenie do wolności. i 
ewolta w kawiarniach 


| Emancypacja kobiet w Japoniji. 


niewoli kobiet | klatce. 


ludowych i drobnomieszczańskich. Jak | rezerwowanych” dzielnic miasta rów- 
wę wszystkich innych krajach, żony wło | nież urządziły 
ścian i rzemieślników dopomagają mę| UKazały się na ulicach miasta © 
żom w pracy, a dzieląc ich życie i za| 19m i głośnym pochodzie, żądając statu- 

korzystają z większej swobody | tu socłalnego i rewizji ich kontraktów, 


udział w każdej! 


telefo- | 
Są również służącemi . 
w hotelach, kelnerkami w restauracjach | 


jolśniewające kimona, w polakierowa-|w Japonii. Nietrudno zresztą 
|nych fryzurach, 


mecze, lub odbywają wspólne wycieczki | 


wych piądów i zwyczajów? Ponadto nemi odezwami. 


szasów szkolnych do stroju europejskie łały, — Jest okrutna. Czy można w dzi- stępu. 
go, noszą go również później, przy każ |siejszej dobie depresji gospodarczej ob- 


EM ANASTAZJA DREWNOWSKA 


DWIE POKUS 


ťĪ A POWIEŚĆ 


Damce zatańczyła w oczach pokój] 


myślała absolutnie nie myślała, tylko | 


rzania, obraza, ambicja — wszystkie kwadrans... 


= Chwilę milczała, jakby nie rozu-| puka. 


YERO" 


zm 


dniach zwłoki młodego, dobrze 
nego mężczyzny, który 
zmarzł na Śmierć. 


we ich widoku, jak rzadkich ptaków w [ciążać naszych wiernych i stałych klien 
tów, już dostatecznie dotkniętych kryzy- 
Utrzymywano wówczas, że ich|sem? Groziłaby nam utrata przyjaźni 
wdziękowi i wymowie urzędnicy kolejki |ich i zaufania, a wkońcu i naszego zarob 
zawdzięczali otrzymane ustępstwo. ku! 
Kilka lat temu — podobno — damy 


w oficynie, wychodzącej na podwórze 


Wymowne panie spotkały się z nieo 
czekiwanym sprzeciwem ligi nacjonali- 
stycznej Kenkokukai, Kilkunastu człon- 
ków tego ultranacjonalistycznego stowa 
rzyszenia wtargnęło na salę 
kiem: 


strajk b ein 4 W Marsylji rozegral 
ku dniami ponury dramat 

pod katafalkiem nieboszczyka. 
oraz zwolnienia z niewoli zajęcia, do 
którego zmusiła ich chciwość rodziców. 
Mówiono nam, że uzyskały spełnienie 
swych żądań. Trudno zrozumieć, dlaczego wtrąco- 

Niedawno piekne Japonki. królwiące | no nieszczęsnego mikada do tej sprawy. 
w barach i kawiarniach, również ogłosi=j| Udało się jednakże usunąć intruzów z sa 
ły rewoltę ku radości całego ‘tokio. jli przy dźwiękach hymnu cesarskiego Ki 
Wymagano od nich, by same ściągały|miwago, az całej awantury największą 
pewną taksę wynagrodzenia od każde [radość mieli dziennikarze. karykaturzy 
go klienta na pokrycie podatku. świeżo | ści i fotografowie. i 
nałożonego na ich lokale, Zanotowaliśmy ten fakt, jako budzą- 

Tysiąc dwieście kobiet, ubranych w|cy się odruch samodzielności kobiecej 
stwier- 
ozdobionych złotemijdzić każdemu cudzoziemcowi. bawiące- 
szpilkami, zebrało się w jednej z naj-| mu dłużej w krainie Słońca, że kobie- 
większych sal Tokio. Obrały przewod-|ty, aczkolwiek uciemiężone, zarówno 
niczącą zebrania, asesorki, a następnie! pod względem moralnym. jak i intelek 


dzi karawaniarze, Włosi z 
nia. Rossi i Rotteccioli. 
Rossi i Rotteccioli 
ze sobą. Pierwszy 


wiarniami! Zamknąć te siedziby 


dja- 
belskie! Niech żyje cesarz! 


ła się skończona. Nazajutrz obaj kara- 


bo cię sp 


Przed sądem w Paryżu 


niektóre z nich, próbując sztuki orator-| tualnym, przewyższają Japończyków. | przed kilku dniami sensacyjny proves 
no-|skiej, zelektryzowały tłumy  płomien-| Czas stąd najwiekszy zmienić zwyczaje. | przeciw ekscentrycznej paryżance, pa- 
oddała czt.ry 


— Żądana taksa jest niesłuszna — wo| cym — pozornie przynajmniej — do po-| strzały do swego męża, Araba z Syrii, 
raniąc go lekko. Pani Crispy mała tru 
netka ma za sobą 
awanturniczą przeszłość, 

Uważa się za wybitną poetkę i literat- 
kę. Dzieła jej są wyrazem  przeży- 
tych przez nią tragedyj. Wydała tem 
poezii pt. „Wielkie dreszcze”, poteh 
napisała dramat, za który musiała od- 
powiadać przed sądem, ponieważ obra 
żał dotkliwie moralność publiczną. 
Ukoronowaniem jej ekscentryczności 
był jej ślub w Damaszku, gdzie wysz- 
ła zamąż za Araba Khaldicgo Kheiri. 
poctka do 


Grzybowski. 
===" 
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Ofiary burzy morskiej 


Z Damaszku przyjechała 
Paryża, gdzie prowadziła 


stanowiące anachronizm w kraju, m ni Alicji Crispy, która 
| sklep z aparatami radjowemi. Ale 


| mierć 


baraku koło d'Arras 
małżon- 
narodowości belgijsk:ej. 
ona 77. Prevostowie 


W pewnym 
mieszkało dwoje staruszków, 


ków Prevost, 
On miał lat 82, 
znajdowali się 
w skrajnej nędzy 
i żyli tylko z łaski dobrych ludzi. O- 
negdaj rano do drzwi ich zapukał po- 
słaniec, który przyniósł od pewnej ©- 
soby trochę węgla. Jakież było przera- 


Wyrzucone przez wzburzony ocean na brzeć francuski wieloryby  kilkunasto- 
metrowej długości, 


łaś, moja panno.. Mnie podziękuj—|chłopca sobie wybrała — uśmiechnę 
dodała szeptem. ła się zalotnie. —Ale któraby nie wy 

Danka zaczerwieniła się jak wi-, brała — taki zaszczyt pan nam robi, 
śnia, zawstydzona nietaktem kuzyn wchodząc do maszej rodziny... że... 
ki, która przecież jeszczę oficjalniej Do pokoju wpadła Anulka, piejąc 
nie dowiedziała się o niczem, ostentacyjnym śmiechem. Za nią 

Szarzyński podszedł, rozpromie- |wszedł ojciec z butelkami wina w o- 
niony i serdeczny. bu rękach, . 

Za drzwiami stała pani Barbara| — Jesteśmy zaręczeni, proszę pa-| — Wyściskałam ciocię, ho!! A pa 
z palcem na ustach, Mąż chciał ją od ni... A już myślałem, że panna Dan-|nu można powinszować? Ale pan 
ciągnąć, ale nie dał rady. Anulka krą sa da mi kosza. Coprnwda zasłuży-|przecież zostaje moim wujaszkiem” 
żyła koło matki, podniecona i zaczer em sobie na najgorsze... Na-tu-ral-nie! No, to mogę wuja- 
wieniona, Upłynęło dziesięć minut, — Onaby pomu dała kosza... —|szka pocałować! 

[zaczela wybuchowo pani Barbara.,| I rzuciła mu się na szyję. W za» 

— Co tak długo? — szepnęła do-jtakim tonem, jakby chciała powie-|*howaniu. jej. było coś tak szczegól- 
nośnie Anulka, — To poprostu nie-|dzieć: — Nie udawaj. Wiesz że jejinego, taka jakaś poufałość, że aż to 
grzecznie, że oni każą nam tak dłujrobisz zaszczyt. uderzyło pania Barbarę. 
go czekać. I jak cicho rozmawiają, Danka znów spłonęła rumieńcem Anulka zwróciła się do matki: 
nic nie słychać! Szarzyński spojrzał na nią i rzekł po! — Niech mamusia ze mną idzie. 

— Cicho! śpiesznie z naciskiem: Ciocia się pyta, czy... 

— I jak na złość przez dziurkę] — Tak. proszę pani. Nie zasłużył I wyciągnęła ją na korytarz. W 
ich nie widać. Za daleko siedzą. Głuj'€m w życiu szlachetniejszej kobiety|jadalni grzmiał tymczasem tubalny 


— —-——— 


Pani Barbara oniemiała. Danka u-li. daj Boże, jak najprędzej, krewnia- 


p A ZN 


| = — Panno Daneczko, czy pani|nie te drzwi... Pewnie się całują. —jniż panna Danka i bałem się, że nielgios gospodarza: i 
chce zostać moją żoną? Zachichotała. — Nich mamusia ow: mnie za godnego siebie, — Kochany sąsiedzie, przyjacielu 


miejąc, poczem krzyknęła tak dono| Pani Barbara cofnęła się od drzwi ciekła. Szarzyński ciągnął dalej z fi-|ku... p 
śnie, że podsłuchująca pani Barbara| — Cicho. Idź powiedz ojeu, żebyj!uternym błyskiem oczu: — Czego chcesz? zapytała z iry 
podskoczyła odruchowo od drzwi, |poszedł po wino. Wypada oblać za-| — Muszę pani podziękować, bo ijtacją pani Barbara. — Co ón sobie 
I — Chcę! ręczyny. jej mam do: zawdzięczenia: mojejoomyśli. jak ja wvchowałam dzieci! 
= Objął ją mocno ramieniem. — Dobrze. A to się cioci udało.|szczeście — pochylił się do jej rak. [Elegancka panienka nie powinna... 
| ' — Moja najdroższa, dziękuję ci!l| Co mamusiu? Pani Barbara stopniała na wosk| — Mamusiu, dowiedziałam się cze 
ji — Chcę, chcę, chcę — powtórzy-| — Tdż, idź — zniecierpliwiła sięji darowała mu w sercit. że wybrał|coś przyjemnego i chciałam zaraz 
[A szeptem Danka i umilkła. matka. | |Dankę a nie fej córkę. Ostatecznie|mamusi powiedzieć. Rozmawiałam ze 
| — Czy mi wierzysz? ę Anulka pobiegła do kancelarji o;-|! to dużo znaczyło, że miała się spo-|stangretem Szarzyńskięgo 1... 
/ — Wierzę — odpowiedziała bezjca, a pani Barbara znów przysunęłajkrewnić z takim „panem”  Dziwiła —Mów, tylko prędko — prze- 
namysłi. a się do drzwi. się coprawda jego gustowi, ale samajrwała matka, już zaintrygowana. 
k = Oczerniono mnie przed toba. — E, zapukam — pomyślała. — nie zdaweła sobie sprawy, że Dankaj — Mamusiu, tego pana Szarzyń- 
Muszę się przed tobą wyspowiadać.| Nie wypada, żeby ich tak długo zo-|inż rosħ w jej oczach. skiego, to my nie mamy wcale co ża 
(Nie byłem szczery od początku. stawiać samych. Zastępuję jej ma-| — Dobrze pan zrobił — rzekła |łować. On wcale nie jest bogaty. 
| — Wierzę Gli tkę i... niemal szczerze. — Danka lubi, żebyj/On ma tvlko Piorunowo. 
i; — A więc jesteś moja... — wyjął,  Zapukała pięścia. Rozlezł się stuklia chwalić w oczy, ale to anioł, niej — E, bajki. Ciumska coš przeba- 
kieszeni maleńkie pudełeczko, 0- |odsuwaneso krzesła i szybkie kroki. dziewczyna, Dobra,pracowita, cicha.|kiwała, ale to taka plotkara, że trud 
tworzył i Danka poczuła na palcu|Pchnęła drzwi i wchodzac. wpadłalłacodniy. za mężczyznami się nie o-|no jej wierzyć. Nie wiem, czy choć 


ające ust. 


ALF 6 ep imei" er 


lea metalu, a na twarzy usta, sztt-jna Dankę. tak że o mało obie niejaląda, 
! przewróciły się, Wzięła ja w obiecia|czem... 


potrafi poprzestać na byle 
No. Pan Bóg jei wvnagro- 
— Powinszować, powinszować —jdził, MŚks ani pr ; 


raz sprawdziło się to, co ona puściła 
“ród Idzi. 
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Fatalny sen 


Na podwórzu jednego z domów mia 
sta finlandzkiego Aba znaleziono w tych 
odzia- 


Jak się okazało, młodzieniec ten za 
kochał się w dziewczynie, mieszkającej 


zk zmarzł pod oknem wybranki: 


pochodze- 


posprzeczali się 
zarzucał drugiemu, 
że nie pracuje wedle regulaminu syndy 
katu. Sprzeczka zamieniła się wkrótce 
w bójkę Świadkowie tej sceny rozdzie 
lili walczących i cała historja wydawa- 


z okrzy- 
— Precz z barami, dancingami i ka. | Pohaterami tego dramatu są dwaj mło- 


waniarze brali udział w przygotowaniu 


toczył się| w dziwnie 


str 2 


młodzieńca. 


przychodził tam często 
rozmowę z ukochaną, 
Widocznie owego fatalnego dla sie- 
bie wieczora. nie mogąc się jei do:ce- 
kać, przysiadł pod oknem ukochane: | z3 
snął na silnym mrozie. a fataln 7 ten ams 
skończył się śmiercią zakochanem». 


wieczorem ii 


Trup pod katafalkiem. 


Karawaniarz zastrzelił konkurenia. 


się przed kil- 


do iakiegoś pogrzebu. 
Właśnie Rotteccioh ustawił: katafalk 
i pokrył go kirem. a potem umieścił na 
nim trumnę z nieboszczykiem. gdy w 
pokoju żałobnym zjawił się Rossi z re- 
wolwerem w ręce. Zanim inni karawa- 
niarze zdołali wu przeszkodzić Rossi oů 
dał do Rottecciolego kilka strzzłów Fo 
tteccioli, trafiony w plecy, zwezlił się 
martwy na podłogę. 
Wezwana natychmiast policja aresz* 
towała Rossi'ego, ratując go z trudem 
z rąk tłumu, który chciał zlynczować 
mordercę. 


Nie wychodź zamąż za Araba śą 


tem 


oliczku e,,, 


mieszanem małżeń- 
stwie panowały 
nieustanne niesnaski, 

Poetka nie mogła się pogodzić ze 
swoim Arabem Pewnego dnia doszło 
między nimi do gwałtownej sprzeczki. 
która skończyła się policzkiem, laki 
wymierzył swojej żonie porywczy 
Arab. 

Policzka tego nie mogła poetka wy 
baczyć Arabowi. Kiedy Arab usiadł, 
aby wytchnąć po kłótni, poetka wyję- 
ła z szuflady stolika nocnego rewol- 
wer i oddała do niego cztery strzały, 

raniąc go lekko. 

Arab zaskarżył swoją żonę do sądu. 
potem skargę cofnął, ale sprawę  obję- 
ła już prokuratorja. Pani Crispy od- 
powiadała obecnie za zamach morder- 


wraz z mę-| czy i skazana została przez sąd ma 1 
rok więzienia z zawieszeniem. 


dwojga staruszków IB 


wskutek zimna i glodu, 


żenie posłańca, gdy stwierdził, że obo 
je staruszkowi? 
nie żyją. 

Kobieta leżała martwa w łóżku, a jej 
mąż siedział na krzesełku w takiej pc 
zycji, jakgdyby się zaczynał rozbierać. 
Śmierć położyła kres jego życiu, za 
nim zdążył położyć się do łóżka. Za- 
wezwany lekarz stwierdził, że Prevo 
stowię zmarli wskutek zimna i głodu. 


manowa, opowiadała stangretowi 
Pan Szarzyński miał narzeczoną mé 
musių, chociaż trzymał to w tajemn. 
cy i, nie wiem, jak to może być, ale 
ona jest bogata, a on nie. Do niej na 
leży Zalesie, Polanka... 

— Dowiemy się -— przerwała pa- 
ni Barbara, jakby z westchnieniem 
ulgi. — Dobrze, że on nie jest boga- 
ty. Dla Danki dobrze. Jezu, jakby 
ona się wynosiła... 

— Ja napewno wyjdę zamąż dzie 
sięć razy lepiej — wygłosiła z prze- 
konaniem Anulka. — Nie rozumiem 
jak on mi się mógł podobać... Cieszę 
się, że ta poczciwa ciocia znalazła 
wreszcie męża... 


ROZDZIAŁ XXXVI. 


Państwo Szarzyńscy wrócili z po 
dróży poślubnej do Italji, gdzie, jak 
przewidział Krzysztof, Danka przy- 
szła do siebie po wszystkich wstrzą- 
śnieniach i zmartwieniach i tak wy- 
ładniała, że zaczęła uchodzić za skoń 
czoną piękność. Ale w domu czekała 
ich przykra niespodzianka. Krzy- 
sztof, przejrzawszy pocztę z paru o- 
statnich dni, wszedł do pokoju żony 
ze zmienioną twarzą, z dużą, urzędo 
wą kopertą w ręku. 1 

— Kochanie rzekł, uprzedzając jej 
pytanie moja eks-narzeczona wyta* 
cza mi proces... Uważa, że'nie odda- 
tem jej wszystkiego, co się jej należa 
ło i chce mi zabrać resztę, to znaczy 
Piorunowo. f 

Danka milczała. Chciała zapytać. | 
czy pretensje mściwej panny mogły 
być uzasadnione i nie przeszło jej to 
przez gardło. 

Krzysztof zgadł jej myśli. 

— Ona nie ma do Piorinowa naj 
mniejszego prawa. Nie skrzywdzi-, 
łem jej asi na grosz. Raczej odda- 


J | rSad2 | — Mamusiu, to Świętk prawda. |lem więcej, niż się mogło należeć, 
zaczęła czule.—W czepku się urodziicórka zrobi taką prrtję. Pięknego [Gospodyni pana Szarzyńskiego, Ro | 
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bokserzy węgierscy zabrali Jakar 
E ERNS: w myśl reguiaminu, BEBE 


Niedawne spotkanie bokserskie Pol| har ten, stoczone ub. niedzieli, przy- j 
$ka-Węgry toczyło się o puhar, ufun-| niosło wynik remisowy — w myśl ře- 
dowany przez dyr. Szwarcsztajna, Pu| gulaminu puhar zabrali goście. 
har ten po trzech latach przejdzie na Prasa zagraniczna niesłusznie po- 
Własność tego kraju, który wykaże się| dała, że puhar zdobyli Węgrzy na wła-| 
większą liczbą punktów. SNoŚĆ, 

Ponieważ spotkanie pierwsze o pu 


leśli nie złapiesz renifera na lasso m==== 

D | 

nie destaniesz P.0.$. sowieckiej. 

Najwyższa Rada Wychowania Fi-; niferów na lasso do kompleksu prób 
Zycznego Z. S. R. R. włączyła dla pół- | sprawności fizycznej o Państwową Od 
nocnych okręgów sowieckich jazdę za-| znakę Spórtową. 
przęgiem renilerowym i łapanie re- 


Drużynowe mistrzostwa Polski Œ| 
NUEZEEZEM w łyżwiarstwie.  MEMECEEZM 


W roku bieżącym Polski zarówno w jeździe szybkiej, jak 
figurowej, punktowani będą w grani- 


przeprowadzone 
będą po raz pierwszy w historji nasze- 


— 
| 


Pasterki w kościołach łódzkich. 


Porządek n 


Porządek nabożeństw w okresie świąt Bo- 
żego Narodzenia w kościołach łódzkich będzie 
następujący 

W katedrze Św. St. Kostki: Pasterka w 
niedzielę o godzinie 11 wieczór. Bezpośrednio 
po pastercę J. E, ks. biskup dr, Wincenty Ty- 
mieniecki odprawi nabożeństwo, w czasie któ- 
rego połączone chóry katedralne, przy współ- 
udziale orkiestry policyjne; wykonają pienia re- 
igijne, Nabożeństwo zakończone zostanie oko 
licznościowem kazaniem. W pierwszy dzień 
świąt ti, w poniedziałek nabożeństwa odbędą 
się w następującym porządku. o godzinie 6 i 
pół rano—prymarja, następne nabożeństwa w 
godzinach: 8, 9 i 10, o godzinie 11 uroczysta 
suma którą celebrować będzie J. E. biskup dr. 
Tymieniecki, o godzinie 12 i pół ostatnie nabo- 
żeństwo, O godzinie 4 popołudniu — nieszpory. 
W drugi dzień świąt Pożego Narodzenia nabo- 
żeństwa w katedrze odbywać się będą w tym 
samym porządku. 

W kościele Podwyższenia św. Krzyża: Pa- 
sterka w niedzielę o godzinie 11 I pól wiecz. 
W pierwszy i drugi dzień świąt porządek na- 
bożeństw następuący: prytnarja o godzinie 6 
rano, następne nabożeństwa o godz. 8, 9, 15) 
10, 11 i 13. Nieszpory o godzinie 4 popołudniu. 

W kościele św Józefa (przy ulicy Ogro- 
dowej); Pasterka w niedzielę o godzinie 11 i 
pół wieczór. W pierwszy dzień świąt porzą-| 
dek nabożeństw następujący: 6 i pół rano pry- | 
marja, godz. 9 i pół fano nabożeństwo dla 
mlodzieży szkolnej godz, 11 — suma, ostatnie 
nabożeństwo o godzinie 12 i pół w południe. 


abożeństw, 


pierwszy i drugi dzień świąt o godzinie 7 rano |59; styczeń 5,07; luty 5,08, 


prymarja, nabożeństwa dalsza o 9 i 11. Niesz- 
pory o godzinie 4 popołudniu. 

W kościele Zbawiciela: Pasterkt w nie- 
dzielę o godzinie 12 w nocy. W 
drugi dzień świąt prymarja o godzinie 6 i pół 


rano, następne nabożeństwa o 9 i 11 nieszm 
ry o godz. 4 popołudniu. 
W kościele (00. Salezjanów, przy ulicy 


Wodnej: Pasterka w niedzielę o godzinie 12. 
W pierwszy dzień świąt nabożeństwa odbywać 
się będą od godziny 5 i pół rano do 12 w po- 
łudnie bez przerwy. Nieszipory o godzinie 6 po 
południu. W drugi dzień świąt porządek na- 
bożeństw jak każdej niedzieli. 

W kościele św. Antoniego: Pasterka w nie- 
dzicię ó godz. 12 w nocy. W oba dni świątecz- 
ue prymarja o godz. 7 rano, nastepne msze św. 
o 9,10 i 11, nieszpory o godz. 4 popołudniu. 

W kościele św. Teresy: Pasterka w niedzielę 
o godz. 12 w nocy. W pierwszy i drugi dzień 
świąt porządek nabożeństw następujący: pry- 
marja o godz. 7 rano, msze św. o 9, 10 i pół 
i 12 i pół, nieszpory o godz. 4 popołudniu. 

W kościele św. Anny: 
i pół wieczór. W oba dni świąt prymarja o go- 
dzinię 6 rano, dalsze nabożeństwa o 8, 9 i 11, 
nieszpory o 4 popołudniu. 

W kościele Wnieb. N. M. P.: Pasterka w 
niedzielę o godz. 1] i pół wieczór, W oba dni 
świąt prytmarja o godz. 6 rano, dalsze nabożeń- 
stwa o 7,45, 9, 10 1 11,45. Nieszpory o godz, 4 


W kościele OO. Jezuitów, przy ul. Podleśnej: 
Pasterka o godz. 12 w nocy, w niedzielę. W 
óba dni Świąt prymarja o godz. 6 rano, następ- 


Pasterka o godzinie tl |ne msze św. o godz. 8, 10 i 12. Nieszpory o 


` f opołudniu. 
go łyżwiarstwa drużynowe misirzo-| cach sześciu pierwszych miejsc (pun- | Nieszpory o czerni A> r 
stwa Polski. kty: 6—5—4 į td.) i. 
Mistrzostwa te będą przeprowadzo Klub, którego zawodnicy zdobędą W kościele Matki Boskiej Zwycięskiej (przy 
ne w ten sposób, że zawodnicy startu] największą sumę punktów, uzyska ty- | parku Poniatowskiego): 


mcy w indywidualnych mistrzostwach) tuł mistrza drużynowego Polski, 


sport w kilku slowach. 


sko (Wilno), Mecz ten ze względu na 
wzmocniony skład ŁKS-u į wysoką kla- 
sę jaką reprezentuje Ognisko wzbudził 
zrozumiałe zainteresowanie, Drugi mecz 
hokejowy odbędzie się również na lo- 
dowisku ŁKS we wtorek dnia 26 b. m. 
o godz. 11,30 między drużynami kl, A: 
Union Tourinfiem a Triumfem, 

(—) Mecz bokserski Warszawa-Łódź 
dojdzie do skutku dopiero na wiosnę ro 
ku 1934. 

(2) W poniedziałek dnia 25 b. m. 
zostanie rozegrany w Gdańsku między- 
miastowy mecz drużyn robotniczych: 
Łódź-Gdańsk, 

(—) Trener LOZPN-u Rudolf Krenek 
opuszcza wkrótce Łódź i uda się naj. | 
prawdopodobniej do Hiszpanii. 

(—) Ostateczny wynik meczu Warta 
„Gedanja o mistrzostwo drużynowe Pol 
ski brzmi 9:7, dla Warty. gdyż w wa-| 
dze półciężkiej Henske pobił na punkty | 
Karpińskiego. 
i nA 

„POLSKA DRUGA*. 

Ukazał się numer śwłateczny „Połska Dru- 
ga“ poświęcony sztuce, kulturze I sprawom spo- 
wys jg pod red. art. mal. Wacława Dobrowol- 
sKieZO. 

Numer ten bogato flustrowany, objętości 10- 
ciu stron w cenie 50 gr. jest do nabycia wę 
wszystkich kioskach 1 księgarniach na terenie 
załej Polski, 


(—) W drugie święto Bożego Naro“ 
dzenia t. ji we wtorck dnia 26 bm. od- 
będzie się na lodowisku ŁKS-u przy 
Al. Unji o godzinie 11.30 towarzyski 
mecz hokejowy między  Union-Tou- 
rngiem a Triumiem. 


(—) Znakomity kolarz łódzki, b. 
mistrz Polski i województwa w wyści- 
tach szosowych, należący do najlsp-= 
szych kolarzy polskich—Stanisław Kłó 
sowicz, żeni się z p Wandą Maśliń- 
ską. Ślub odbędzie się we wtorek 
dnia 26 grudnia o godzinie 6 po poł. w 
kościele Najświętszej Marji Panny w 
Radomiu. W związku z tem Zarząd 
Łódzkiego Okręgowego Związku Kolar 
skiego wysłał list gratulacyjny i po- 
stanowił ofiarować młodej parze dwa 
upominki. 

(—) W lokalu ŁOZB, odbyła się uro 
czystość r zdana nagród . mistrzom 0- 
kręgu w bóksle na r, 1933 oraz mi- 
strzom wiosennego i jesiennego „plerw 
szych kroków bokserskich“ w Łodzi, 
Rozdanie nagród odbyło się w obe 
cności przedstawicieli zarządu ŁOZB. 

(—) Z imprez sportowych, które od- 
bedą się w Łodzi w czarie Świat Bnżeśo | 
Narodzenia — zanotować należy jedynie 
dwa mecze hokejowe. Mianowicie w 
poniedziałek dnia 25 b. m. odbędzie BĘ, Na treść numeru skladala się artykuły zna- 
na lodowi*ku ŁKS-u przy Al, Uni o go” | nvch literatów, publicystów i artystów plasty- 
dzinie 12,30 mecz hokejowy: ŁKS-Ogni- | ków. 


| 


wieczór w niedziele. Porządek nabożeńsw w 


pierwszy i drugi 


żeństwa: prymarja o godz. 6 I pół rano, da- 
lej msze św. w godzinach 9, 10; it i 12 £ pół. 
li . 4 popołudniu. 

Niosepory p gops. Pistza i Fawła; Pasterka w 
niedzielę o godzinie 12 e północy. W. pierw- 
szy i drugi dzień świąt o godzinie 6 i pół ra 
następne nabożeństwa © go- 
9, 9 i pół, 10, 12, 


pierwszy i drugi dzień świąt prymarja o go- 
dzinie 6 i pó rano, nast 
godzinie 8 i pół, 9 i pół i 
godzinie 4 popołudniu. 

W kościele św. Franciszka z 


sterka w niedzielę o godzinie 11 wieczór. W 


pE 


Skrzynka do listów- 
A A, 
Łódź, 22. 12. 1933 r. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W imię prawdy pozwoli Se. Pan Redaktor 0 
imieszczenie niniejszego oświadczenia w swoim 
poczytnem piśmie: À 

W numerze „Echa z dnia 22 b. m. umiesz- 
ozono ogłoszenie niejakiego pana Jastrzębiec— 


Assyżn: Pa- 


„magnetopaty”*. Otóż my lekarze homeopaci, 
którzy praktykwemy w Łodzi odpowiadamy że 
leczyć metodą homeopatyczną mają prawo tydko 
ickarze dyplomowani, którzy posiadałą prawo 
praktyki lekarskiej: Ci zaś, Którzy zapomOCĄ 
krzykliwej reklamy prasowej oglaszoją się ga 
hommeopatów 1 magnetopatów leczących Wszy- 
stkiem i wszystkich są to zwykli znącharzy I o- 
szuści, którzy żerwią na najlepszym skarbie 
ludzkości — zdrowiu. 
Łączymy wyrazy szacunku dla Sz, Pana Re 
daktora lekarze homeopaci: 
Dr. med. Czesław Rostkowski, 
Dr. med, Leon Ałaszajew. 


DOKTÓR 


KLINGER 


Speci. chor. woneryczaych, skór- 
oycb, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132-28. 


Dr. med. HENRYK 


ZIOMKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
I skórnych 


Doktór 


M, SZURACHER 


Choroby skórne ! weneryczne 


Piotrkowska 56, Tel. 148-62 


dzień świąt następujący: Pa-| 
sterka o zodzinie 11 wieczór, następnie nabo- | ka 


godzinie 5 popołudniu, 

W kościele Przemienienia Pańskiego: Paster- 
w niedzielę o godz. 11 i pół wieczór. Nabo- 
żeństwa w oba dni świąteczne odbywać się bę- 
dą jak każdej niedzieli. 


sterka w niedziclę o godz. 11 i pół wiecz. 
oba dni świąt prymarja o godz. 6 i pół rano, 


o 4 popołudniu, 
W kościele św, Kazimierza (Widzew): 
sterka w niedzielę o godz. 11.30 wieczór. 


KOMUNIKATY . 


AKCJA KATOLICKA W KSAWEROWIE. 


inicjatywy ks. prob, Krysiaka Katolickie Stowa- 
rzyszenie Mężczyzn. Inauguracyjny odczyt wy- 
głosił ks. kan, Nowicki, dyrektor A. K. 


GWIAZDKA DLA CHORYCH ŻOŁNIERZY. 
Choinka dia najbiedniejszych. 


świąt Bożego Narodzenia w szpitalach. 
Gwiazdka Czerwoncgo Krzyża 
niewielką paczkę, 
zawieraącją przybory do pisania, 


obejmuje 


łącznie od F. ©. K, 


której odbędą się popisy 
szkół powszechnych. 


TRADYCYJNY OPŁATEK KOLEŻEŃSKI. 
Sekcja lmprezowa Związku Kół 
wych w Łodzi zaprasza członków Związku 
Icn Rodziny na 
„Tradycyjny Opłatek Koleżeński” 


sceniczne 


ku przy ul. Sienkiewicza il. 


JASEŁKA. 
Zespół Artystów Zjednoczenia 


o zodz. 4 popoł. i o 8 wiecz. 


7,11; styczeń 7,15; marzec 7,17. 


pierwszy i| marzec 11,13; maj 11,33. 


Waluty, dewizy i akcje 


ua g.ełozie warszawskiej 


Pasterka o godz. 11 | Banku Gosp. Kraj. Il em. 83,25; 


W kościele Dobrego Pasterza (Bałuty): Pa- | tonn. Usp. spokojne. 


następne nabożeństwa o 9 I pół i 11. Nieszpory |ustalone na podstawie cen tranzakcyjnych: £) 


Pas | jentacyjnych: żyto 14,50— 14,75; pszenica 17.50 


W Ksawerowie pod Pabjanicami powstało z | KURS SPECJALNOŚCI MODSKICH W ŁODZI 


Tradycy'nym zwyczajem oddział łódzki Pol- Jarociński Stanisław. 3. Sekretarz: Trzciński J 
skiego Czerwónego Krzyża urządza „gwiazdkę“ | ZY. 4. Skarbnik: Wiśniewski Czesław, 5. Czł 
dia chorych żołnierzy, pozostających w czasie nek zarządu: Droś Kazimierz, 6. Członek zarzu | 


pocztówki, papeierię i t. p. drobiazgi, ale sta- 
uówi wielką wartość jako „podarek gwiazdko- 
wy“, który niejeden chory otrzyma może wy- 


Świetlica P. C. K. młodzieży przy ul. Abra 
mowskiego 22 urządza wspaniałą choinkę, przy 
dziatwy 


Oświato- 
i|nia praktyczne odbywać się będą w lokalu wia 


który odbędzie się w dniu 26 grudnia r. b. (2i k i ry 
św, B. Narodzenia) o godz. 16,30 w lokalu Związ| 7 OAZA 


Narodowego 
Mocarnej Polski urządza w dniu 25 grudnia 33 
r. o godz. 8 wieczór i w dniu 26 grudnia 33 r. 
Tradycyjne Jä- 
selka Matwija Masta w trzech aktach ze śpie- 


Rtr 


Życie ekonomiczne 


BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 23 grudnła, Notowań niema. 
Liwerpool, 23 grudnia. Loco 5,25; grudzam 


Egipska, 23 grudnia. Loco 7,31; grudzień 


Brema, 23 grudnia. Loco 11,36; styczeń 10,87, 


ZMIENNA TENDENCJA DLA DEWIZ. 
Zebranie gieldy pieniężnej miało przebieg oży 
w'iotty. 
PAPIERY PROCENTOWE. 
Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I 38,60 
Preuuowa Pożyczka Inwestycyjna ser, 1068,40, 
Pańsiw. Fożyczka Konwersyjnu 1924 r. 52,15; 
Kouwersyjua Pożyczka Kolejowa 192b r. 43,00; 
Pożyczka Stabliizacyjna 1927 r. 38; Listy đa- 
stawne Banku Rolnego 85,25; Listy Zastawnej 
Banku Rolnego 94,0): Listy Zastawne Banku 
vsp. Kraj. I] cm. 33,25; Listy Zastawnę Banku 
Gosp. Kraj. I ciu. 9400: Obligacje Komunalne 
Obligacje Ko 
munalnę Banku Gosp. Kraj. | em. 94,00; Oblig 
cje Budowlane Banku Gosp. Kraj. | em. 934 
Listy Zastawue low. Kr. Z. w Warszawie 1 
r. 38,25: Listy Zastawnę low. Kr. Ziemsk. 
Warszawie 46,275; Listy Zastawne Tow. Kr 
m, Warszawy 55,00; Listy Zastawne low. Kre 
m. Warszawy 50,00; Pożyczka Konwersyjna u 
Warszawy 1926 r. 48,50; Pożyczka Konwers; 
na m. Warszawy 1926 r. 47,00. 
KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 83,00; Kijewski 
10,35; Parowóz bez kup. 1932-33. 
GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 
Warszawa, 23 grudnia. Notowania bez zmia 
ny. Ogólny obrót 1.632 tonn, w tem żyta 1.05 


9,75; Liipoj 


Poznań, 23 grudnia. Urzędowa ceduła Giel 
dy Zbożowej i Towarowe; w Poznaniu. Kurs); 


to 14,/5; Kursy ustalone na podstawie cen of 


18,00; mąka żytnia 65 proc. z workiem 20,75 
21,00; mąka pszenna 66 proc. z workiem 29,50 
31,50. 

Następne zebranie giełdowe dnia 28-go b. n 


Wybory Zarządu Zw. Mar. Rezerwy. 
W lokalu wlasnym przy ul. Andrzeja 34 odb 
ło się walne roczne zebranie członków Zw, Mar 
Rez. w Łodzi, na którem dokonano wyboru za 
rządu na rok 1934 w osobach: 
1. Prezes: Kądzielą Stefan, 2, Wice-preze 


du: lulmian Oswald, 
Komisji Rewizyjnej w składzie: | 
1. Przewodniczący: Ball Rudolf. 2. Czł, Kon: 
Rew.: Trela Maksym, 3. Czl. Kom. Rew.: Ko 
ciclek Bolesław, l 
Jednoczesśnic Zarząd Zw. Mar. Rez. podał 
do wiadomości wszystkun członkom i maryna 
rzom rezerwy, że z dniem 15. 12. 33 r. powo 
tany został na komendanta okręgowego Zw 
Mar, Rez. Jarociński Stanisław. 
Z dniem 1 stycznia 1934 r. zostaje otwart 
kurs specjalności morskich, obejmujący: sygna 
Uzację, wiedzę morską, nkrotoznawstwo, termi 
nologie okrętową, wydział maszynowy, elektro 
techniczny 1 radjoteiegraliczny pod kierownief 
wem: p. p. Trzcińskiego Jerzego | Jaracińskie 
sọ Stanisława. Wykłady teoretyczne | ćwicze 


snym przy ul. Andrzeja 34. Zapisy kandydałór 
ra powyższy kurs przyjrmiue Sekretariat Zwią” 


Z ckazji Świąt Bożego Narodzenia, Zarza 
Zw. Mar. Ret. w Łodzi, przesyłu 1 -res'kil 
szłonk: m oraz sympatykom, Życzenia „Wes 
tych Świąt”, 


TRZY MILJONY OBIADÓW. 
Jak się dowiadujemy w kuchniach Łódzki 
Straży Ogniowej Ochotniczej w ciągu niespe 


na 2-ch lat wydano trzy miljony obiadów bei 
robotnym. 


Przyjmuje od 9 do 11 rano | od Ń do 8 wiecz. 
w niedziele i święta od 10 do 12 wpol. 


Dr. med. 


L. BERMAN 


specjal sta eborób wenerycznych 
skórnych i moczopiciowych 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


Przyjmuje od godz. 8 — 11 ied 4 — 8 
w niedziele i święta od godz. 9 — L 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


$. KANTOR 


Bpee, chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopiciowych 


przeprowadził mię no ul 
Piotrkowska 90, 
telefon 29-45 
Przyjmuje od 8 — 21 od 6 — 8 wiecz' 
w niedz ele | śwęta oi 8 — 2 po poł. 


Doktór 


6-go Sierpnia 2 


przyimute od 3 — 4 l od 8 — 9 wiecz, 
w niedz. ! święta od 10 — 1 po poł. 


Dr. Med, 


Mikołaj Bornstein 


Cheroby kobiece i akuszerja 
powrócił 
wa!śc'e 
Rzgowska 5. Sadska 1) 
Telefon 191-08. 
Przyjęcia: od 10-6j do 11-ej i od 16-6j do 19,80 
Niedziele: 10-12 


r. med. 


D 
Le. NITECKI 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 


NAWROT 32, tel. 213-18. 
Prayjmuje od 8—10 rano į od 5—9 wiecz 
w niedzielę 1 święta od 9 do 12 w poł. 


DR. MED. 


WOŁKOWYSKIS KRYŃSKA 


Cegielniana 4, tel 2160 
Chor. weneryczne, moczopłciowe 
i skórne 


Przyjmuję od 9 — 1 i 5 — 9 w. w niedxz. 
i św, od g. 9 — 1 w poł. 


Dr, med. 


HALTRECHT 


Choroby skórne, weneryczne 
: moczopiclowe. 
Piotrkowska 10. Telef. 245-21. 


Przyjmuje od g. 8-ej rano, ilo g. 1-ej w pol 
i od 5 do 9 wiecz. 
W niedziele | święta od 10 do 1 w poł 


Dla bezrobotnych cony lecznie, 


Chor. skórne i weneryczne 
(kobiety i dzieci) 


godz. przyjęć od 9 — 11 i od 3 — 4 popoł. 


SIENKIEWICZA 34 


telef. 146-10. 


DOKTOR 


REICHER 


| Specjalista chorób skórnych 
węnerycznych i moczopłciowych 
Południowa 28 tel. 201-93 


Przyjmuje od 8 — 11 rano od5 — 8 wiser 
w niedziele i święta od 9 — L 


Przy muje codziennie od |V, — 4 ppł 
od 6 — 9 wiecz w niedzielę 
od 10 — 1 w poł 


Ceny lecznicowe. 


święta 


DR. MED. o 


NIEWIAZSKI 


al. Andrzeja 5. Fel, 159-04 
Choroby skórne, weneryczne, 
moczopłciowe. 


Przyjmuje od 8 doll i od 5 do 9 pp 
W niedziele : święta od 9—1 pp. 


W. BALICKA 


Piotrkowska 200, (róg Pustej) 
Telef. 194-03. 


Choroby skórne i weneryczne. 
powróciła 


Przyjmuje wyłącznio kobiety i dziesi od 1 de 3 
iod? wiecz. 


med. 


H. RÓŻANER 


Narutowicza 9. fr. II piętro 
Tel. 128-98. 
Choroby weneryczne, 


moczopłciowe i skórne. 
Przyimuje od 8-10 rano | 5—8 pop. 


DR. MED. 


S. Neumark 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 


przeprowadził się na ul, 


Andrzeja 4 Tel. 170-50 


Przyjmuje od 12—2 I od 6 — 8 wieczór. 
Dla Pań oddzielna poczekalnia. 


Szczepańskiczo „z Poznania. „liosneopaty* 


wami w sali Publ. Szkoły Powsz. przy ul. Drow 
ńnowskiej Nr. 88. 

Bilety w cenie od 30 gr. do 1 złotego do na- OPIARY. 
bycia w dniu przedstawień w kasie Teatru od Zarząd Związku Zawodowego Pracownikć 
godziny 10 rano. Całkowity dochód przeznaczo-| Funduszu Bezrobocia zebrał na „gwiazdkę“ d 
ny jest na urządzenie choinki dia najbiedniej- | dziatwy nafbiedniejszych mieszkańców naszes 


szych dzieci. "a 97 złotych, 
la ten sam cel pracownicy firmy „Karpaty 
AKCJA DOŻYWIANIA NAJBIEDNIEJSZYCH [złożyli 140 Zł. | pracownicy fabryki Chuste 


DZIECI. Bawelnianych firmy Henryk Korman w Łod 

Komitet Wykonawczy akcji Rady  Sakolnej | złotych 16. 
Miejskiej m. Łodzi w zakresie dożywiania nar 17,005 OSÓB. 
biedniejszych dzieci publicznych szkół powszech Z kontynuowanej przez Lokalny Komit 
nych podaje iż ogólna suma wpływów wynosi | Funduszu Pracy m. Łodzi akcji pomocy dla be; 
zł. 13079 gr. 40, w tem wpływy ze zbiórki dn. 8 | robotirych w formie wydawanej w 15 kuchmiad 
grudnia zł. 2052 gr. 93, wydatki wynoszą zł.|Ciepłej strawy obiadowej korzystało ogóle! 
5363 gr. 68, w tem — na zakup mieka i chleba | 5,255 rodzin o łączne, liczbie 17,008 osób, 
zł. 4352, Pozostało na dzień 16 grudnia r. b, zł. | mmmn 
775 gr. 72, > ż 

Akcja dożywiania objęła w listopadzie r. b.| Odjazd pociągów z Łodzi Fabryczne 
1964 dzieci w 103 szkołach, w grudniu 2045 w] DO KOLUSENE: 1.00; 520; 7.18; 805; (Widze: 
105 szkołach, w styczniu zamierzone jest roz- 10,75; 18,00; 14,20; 16,80 17,40; 18.40 20,68 214 
szerzenie koji na 118 szkół. 


URZĘDOWANIE NA POCZCIE 
w czasie Świąt Bożego Narodzenia. 


Dnia 23 grudnia: Od g. 9 rano do 17 pop., 24 1.30; 


r v.00; 124 
grudnia: Od g 9 do 11 rano. 25 grudnia: zam- 18.33; 11.28. : 
knięta. 26 grudnia od 9—11 rano. 0 wadócz S19: (AETAT. AIN E 


DO ZDURSKIBI WOLI: 820; 1410; 18,10; (Częst 


ŚWIAT DZIEWCZĄT. chowa). 
DO LWOWA: 2048, 


Świąteczny numer „Świata Dziewcząt“ od- 
znacza się wyjątkowo ciekawą i atrakcyjną tre- 
ścią. Numeru dopełniają liczne ilustracje i cieka- 


LECZNICA CHOROB 


USZU, = GARDŁA I 
ODDECHOWYCH 
DOKTORA 


Z. RAKOWSKIEGO 


ul Piotrkowska 67. 
tel, 127 81. 


Przyjmuje się chorych wyma”ających prze- 
bywania w lecznicy (operacje eto.) a także 
chorych przychodzących 11—2 i od 5—880. 


Co nas po pracy rozweseli! 


W dniu dzisiejszym wszelkie wide 
wiska rozrywkowe są nieczynne. 


lo zgotować jutro na obiad 


Zupa pomidorowa z ryżem. piecze 
cielęca z marchewką, placek z jablka 
mi, 


| 
| 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Irminie. 
Wschód słońca 7.43 
Zachód — 15.28 
Długość dnia 7.45 
Przybyło dnia 0,01 
Tydzień 51. 


Aza chce 


Pisma niemieckie, stojące na straży 
czystości rasy ludzkiej, uderzyły na a- 
larm: niepokoi je stały olbrzymi przy- 
ros; dzieci azjatyckich, Żółte niebezpie- 
czeństwo 


jest ogromnie groźne, 

Bo oto, jak wygląda statystyka. 

Rodzi się rocznie: 

W Chinach — 14; pół miljona dzieci. 

W |Indjach brytyjskich — 11.600 ty- 
sięcy dzieci, 
s- W Indjach holenderskich — 2 miljo- 
my 600 tysięcy dzieci. 

Japonji — 2 miFony dzieci, 


Diyści ekranu poza nawiasem gpołozeńciwa. ea 


Osobliwości indyjskich filmów. 


|ze względu na ubogą ludność, 
i miejsca prawie nigdy nie są zajęte, zaś 


„. Amerykański kinematograf  zawojo- 
wał większą część kuli ziemskiej, jed- 
hak nie cały świat, Są kraje, którym na 
`yle jest 
' obca kultura zachodu, 

be dla zadośćuczynienia potrzeb wido- 
wisk ekranu, powstał specjalny kino- 
wy przemysł, Są to |ndje, Chiny i Ja- 
v0nja, 

Interesująco przedstawia się in- 
dyjski kinematograf. W okolicach Bom- 
maju mieści się swoiste „Hollywood” w | 
bszernem osiedlu, w |:tórem wykony- 
vane są zdjęcia. Jedrak obserwator 
łausiałby napróżno doszukiwać się wy- 
wórni filmowych, wszystkie bowiem in 
dyjskie filmy składają się wyłącznie ze 
cdjęć przy świetle palącego słońca, Je- 
Hynemi technicznemi akcesorjami są 
drewniane tarcze pokryte 
: ołowianym papierem, 
gastępujące reflektory, Przy pomocy 
gch ostatnich blask słońca odbija się 
ga twarzy aktora, którego operator chce 
wyróżnić spośród innych artystów, | 


Wszystkie filmy miejscowe bez wy- 
tku przeznaczone dla szerokich mas 
i oparte są na mitologji į religijnych 
powicdaniach, Obrazy filmowe demon- 
ltrują cuda, przedstawiające bogów 
Koginie, oraz metamorfozę i wskrzesze- 
ie zmarłych. Każdy bywalec kinowy 
uż zgóry wie, czem się wszystkie fil- 
lzy kończą. tak jak znana jest mu od 
czesnego dzieciństwa legenda, tem nie 
faniej patrzy na ekran z radością i za- 
htererowaniem, przychodząc na ten 
3am obraz 


m. 


è po 2—3 razy. l 

Syudowe kinematograty, w których gra- 
4 indyjskie filmy, są zawsze  przepeł. 
tione. Publiczność, chcąc wyrazić za- 
lowolenie, tak głośno świżdże, że osza- 
amia widza europejskiego. Nie przyję- 
s jest natomiast wyrażanie niezadowo- 
enia spowodu nieumiejetnej gry, co moż 
ja zastąpić nieprzybyciem na powtórne 


zrzedstawienie. Ceny biletów w kino. 
patrach | 
4 są bardzo niskie 


połknąć Europe. 


Żółte niebezpieczeństwo. 


A tymczasem, jakże wygląda 
pa? 

Rodzi się rocznie: 

Niemczech 978 tysięcy, w Anglji 

730 tysięcy, we Francji 720 tysięcy, w| 
Polsce około miljona. Jeżeli dodać do | 
tego około 2 mil onów w Stanach Zjedno | 
czonych to i tak nie doścignie się w su- 
mie liczby dzieci azjatyckich, | 

Oczywiście, w Azji jest też większa | 
śmiertelność, niż w kra'ach zachodu, ale | 
to nie przeszkadza faktowi, iż żółte nie-| 
bezpieczeństwo czyha. 


Euro- 


Drogie 


w lożach spotkać można jedynie Furo- 
pe;czyka, którego przywiodła tu cieka- 
wość. Hindusi wyższych klas odwiedza- 
ją kina europejskie, wyświetlające an- 
gielskie i amerykańskie filmy. Jeżeliby 
Hindusi z ludu przybył na przedstawie- 


nie wytwórni angielskiej. to nietylko nie |' 
| zrozumiałby języka, ale obce byłyby mu 


obyczaje i bytowanie człowieka białego. 

Pomimo wielkiej popularności filmu 
indyjskiego pośród 300 miljonowej lud- 
ności, artystki į artyści tamtejszego Hol 
lywoodu są nicznani, o nich się nie mó- 


(wi i mie słyszy, a nawet nie pisze sło- 


wem, publiczność wcale się nie interesu- 
je 
gwiazdami ekranu, 

Tłumaczy się to tem, że w Indjach arty- 
ści należą do kasty parjasów, którzy w 
oczach Hindusów mało się różnią od nie 
czystych zwierząt. Według ich mniema- 
nia, obcowanie z artystami może tylko 


shańbić, 
J. K, 


„PCH 0” 


= Tam, gdzie mroz 


Nr 354 


szaleją. Efim 


Piekło Wierchojanska. 


Lodowe domki Jakutów. EAU 


Kilka tygodni temu gazety 
zów, które już w 


ły Svberję iw wielu 


Garkowienko — mistrzem świata. 


Znany zapaśnik  Garkowienko 


po zwycięstwie odniesionem nad Pinec- 


kim mistrzostwo świata, 


Oryginalna zapłata podatku. 


W kuluarach senatu, jak podaje fran 
cuskie pismo „Figaro“, duże zaintere- 
sowanie wywołało opowiadanie o za- 
bawnym wypadku, w Paryżu. Pewien 
znany przemysłowiec, właściciel wielu 
automatów, wyrzujących za 25 cen- 
tymów tabliczki czekolady, zebrał nad 
zwyczajnie dużą ilość 

tych drobnych monet. 
Cóż było robić z taką masą centymów? 

Robotnicy nie chcieli przyjmować 
nawet części tych drobniaków, jako za 
płatę za pracę, Wówczas kasjer zwró- 
cit się do kilku banków, lecz te .rów- 
nież odmówiły zamiany monet, a na- 
wet Bank Francji nie zgodził się 
przyjąć drobnych w tak dużej ilości 


Jomnik_ Amerykanina w Japoni. 


Tylko dzięki 


Przed niedawnym czasem w Tokjo 
ryłoni. no spośród delegatów instytucyj 
rzemysluwych i oświatowych komitet 
rganiza: y jny, który ma się zająć zebra- 
lem iindu* zów 1a budowę pomnika To- 
lasza Luisona, 


Pomnik ma stanąć w miejscowości 
Jawata (Jałata), znanej w całej Ja- 

nji ze świątyni Iwshimidzu Otokoyamua 
fachiniangu (Fiasimidzu Okotojama Haci 
gengu) Wybrano miejscowość Jałata, 

nieważ jest ona związana z wielkiem 
gielem wynalazcy. 


p Oto Edison, oddając ludzkości ‘do 
ġytku lampę elektryczną, zbadał około 


t 300 gatunków włókien roślinnych, 


Góreby najlepiej nadawały się na włók 
żarzące się do lampek. Po wielu 
qGóbach ustalił, że najodpowiedniejszem 
sst włókno bambusowe. Ten wynala- 
*k Pdisona ożywił przemysł japoński, 


© Do Ameryki popłynęły olbrzymie 
ansporty włókien bambusowych a elek 
ryfikacja Japonji posunęła się szybko na 
gzód. 

c Zgon 85-letniego Edisona zbiegł się 
zybko z 50 rocznicą zastósowania 
wiatła elektrycznego. Rocznicę tę, ze 
zględu na śmierć wielkiego wynalazcy 
schodzono 


f ze smutkiem i żałobą, 


zemu dano wyraz na licznych akadėētii 
ch, podkreślając wielkie zasługi i pra- 
ry charakter Edisona. Komitet budo- 
‘y pomnika, zastanawiając się nad wy 
prem miejsca, dzięki zabiegom Japoń- 
xiego Towarzystwa Elektrycznego, 
stali] że w Jałata, w prowincji Jama 
ro. żyje jeszcze stary wieśniak, który 


zsdaktor naczelny: Franciszek Probst, 
t 


bambusowi... EEE 


był pierwszym stałym dostawcą bambu 


sów do Stanów Zjednoczonych. 


Z tego właśnie względu postanowio- 


no tam wystawić pomnik cudzoziemcJ- 


wi, który przyczynił się do ich dobroby 
tu. 


Wtedy to bogaty 
wpadł na doskonały 
się miljona franków, składających się 
z samych 25 centymowych 
przez wpłacenie tytułem podatków 


przemysłowiec 
pomysł pozbycia 


u- 


rzedowi skarbowemu, bo taką właśnie | trz 


sumę stanowiła jego 
zaległość podatkowa. 
Wszystkie te monety zostały umie- 
szczóne w dwóch ciężarowych autach 
szoferzy czekali przed urzędem, zaś 
kasjer przemysłowca udał się do ka- 
sy skarbowej z zapytaniem, czy może 
uiścić 
podatki w  bilonie? 
Urzędnik skarbowy wyszedł przed 
dom, a ujrzawszy dwa auta, napełnio- 
ne niklową monetą, sam nie chciał za 
decydować, wobec czego zwrócił się 
do swego naczelnika, Ten najpierw ro- 
ześmiał się, a widząc, że to nie żarty 
zwrócił -się skolej do ministerstwa 
skarbu. Należy nadmienić, że 4 miliony 
sztuk monet 25 cent. ważą 8 tonn. 
Cztery godziny trwały narady, a 


auta ciągle czekały przed urzędem. 
Wreszcie z ministerstwa przyszło za- 
rządzenie: 


ki! 
J. K. 


NY: 


Projekt olimpijskiego stadionu. 


"z 


ać > (7) 
ó; . aa 


Plastyczny model stadjonu olimpijskiego który zostanie wybudowany w Berlinie ads 
dla następnej olimpjady, 


— Trudno, trzeba przyjąć drobnia-; V;estoniach, kraj 


podały |zaskoczyły nieprzygotowaną na ich tak 
|nieco wiadomości o fali potężnych mro- | wczesne nadejście ludność. Skutkiem te- 
listopadzie nawiedzi- |go setki, a może nawet tysiące ludzi 

miejscowościach 


poniosło Śmierć 
— zamarzło w barakach, na drogach i 
palach. 

Groźny, daleki Sybir był w porozbio- 
rowych dziejach naszych miejscem mę- 
czeństwa tysięcy bojowników o wol- 
ność, oraz krajem wygnania, z którego 
rzadko kto powracał do swej rodzinnej 
ziemi. Jednym z czynników, niezmiernie 
utrudniających życie naszym wygnań- 
com na bezkresnych obszarach śnieżnej 
Syberji był ogromnie 

surowy jej klimat. 

W wielu pamiętnikach i pracach nauko- 
wych naszych rodaków. zesłanych tam 
przez rząd zaborczy, spotykamy epic- 
kie opisy walk człowieka z tą straszną. 
żywiołową kięską, jaką jest dla Wschod 
niej Svberji nieubłazany i długotrwały. 
a bezwzględnie tępiący życie — mróz. 

Najsurowszy klimat na świecie panu- 
je w dorzeczu rzek: Leny. oraz Jany. 
czyli na terenie olbrzymiej, a niezmier- 
nie słabo zaludnionej ziemi Jakuckiej. 
Uczeni twierdzą jednogłośnie. że ziemia 
ta posiada „idealny klimat kontynental- 
ny”. Ale nie należy utożsamiać w da- 
nym wypadku słowa „idealny“ — z po- 
jeciami: mity, umiarkowany lub przy- 
jemny. Bowiem klimat Wschodniej Sy- 
berji jest nawet dla ludzi, którzy tam 
spędzili życie całe — 

wprost straszny. 
Dwie miejscowości ubiegały się od- 


zdobył |dawna o tytuł „najzimniejszego miasta 


na świecie”: były to nad środkową Le- 
ną położony Jakuck, oraz bardziej na 
północ od niego wysunięty, leżący nad 
Janą — Wierchojańsk. W tym oryginal- 
nym turnieju o „smutną sławę* odniósł 
ostateczne zwycięstwo Wierchojańsk: 
średnia temperatura stycznia wynosiła 
tam bowiem 51 stopni Celsjusza, a w 
Jakucku „zaledwie“ 43 stopnie; prze- 
ciętna roczna wynosi w Wierchojańsku 
16,4 stopni, natomiast w  Jakucku 10,9 


monet, |stopni mrozu. 


A teraz w głównych zarysach rozpa- 
vmy przebieg i stadja tej zaciętej 
walki, jaką rokrocznie ludność Syberii 
Wschodniej musi staczać z jej najgroź- 
niejszym wrogiem. Lato syberyjskie, 


'|aczkolwiek ma dni bardzo upalne, od- 


znacza się tem, że jest 
niezmiernie krótkotrwałe: 

n. p. w Wierchojańsku ostatnie mrozy 
zaobserwowano pod koniec czerwca, a 
pierwsze jesienne na początku sierp- 
nia, Gdy w końcu września ustalają się 
mrozy kilkostopniowe ludność rozpoczy- 
na pierwsze przygotowania do walki 


z nadciągającem „białem niebezpieczeń- 
stwem'". 


Wobec tego, że ściany domów nie 
mogą utrzymać w czasie tak niezmier= 
nie niskiej temperatury ciepła, miesz= 
kańcyv zabezpieczają się poczatkowa od 
niepożądanej inwazii oblepieniem ścian 
od strony zewnętrznej oryginalnym „kie 
tem“, powstałym z suchego śniegu. na 
który wlewa sie wrzątek. Ten „kit“ mo 
mentalnie zamarza i pokrywa dom câ- 
ty jednolitym i twardym. a przepięknie 
na słońcu Iśniącym pancerzem. Drugim 
etapem walki z nadciągającą zimą jest 
wyrąbanie 

wielkich płyt lodowych z rzekł 
i przytwierdzenie ich do okien. Zabłeg 
ten jest wykonvwany przez ludność 
zwykle na początku listopada t. j. wte: 
dy, gdy mróz już dochodzi do dwudzie' 
stu i trzydziestu stopni. 

Już pod koniec listopada nasze euro: 
pejskie termometry rteciowe urzadzajć 
na tych odległych obszarach strajk pow 
szechny: rtęć w nich zamarza. bo tèm- 
peratura spada do czterdziestu i wiecej 
stopni Celsjusza poniżej zera. Nadcho- 
dzi tam wreszcie okres „zimy kalenda- 
rzowcej*, Mrozy 

poprostu szalelą, 
dochodząc do czterdziestu. pięćdziesię: 
ciu i więcej stopni Celsjusza, a przez 
dlugie tygodnie nie zmniejszają się po 
niżej trzydziestu stopni. 

W czasie tych dlugich, mrocznych 
miesięcy zimowych panuje nad rozlecła 
ziemią Jakutów złowroga cisza i praw- 
dziwie martwy spokój: powietrze, na- 
sycone megla śnieżną, nieruchomieje. a w 
czasie krótkich dni zimowych słońce 
świeci przez tę małę jakimś mętnym 
ciemno żółtym. jakby 

chorobliwym blaskiem. 
W tych warunkach najlżejszy podmuch 
wiatru — zamienia się w żywiołową 
wprost klęskę. Ginie wtedy masowo 1 
dziki zwierz w lasach zaopatrzony 
przez naturę w najwspanialsze nawet 
futra, a przedewszystkiem ginie czło- 
wick, zaskoczony przez to śmiertelne 
tchnienie w podróży, lub na łowach. a 
nawet w swoim własnym, lecz zbyt 
słabo zabezpieczonym domu. Ciszę dtu- 
gich nocy zimowych przerywa jedynie 
potężny huk trzaskających lodów i roz- 
sadzanej przez potworne zimno 
zamarzłej ziemi. 

Do tegn dołącza się trzask bali w ścia- 
nach domów, oraz drzew w lesie pod 
wpływem tejże złowrogiej i burzące 
wszystko siły. Mrozy w tej nieszczę- 
snej ziemi trwają zwykle aż do mala: 
jednakże skorupa lodów mna Lenie jest 
tak potężna. że olbrzwmia ta rzeka uwal- 
nia się ze swych zimowych kajdan — 
dopiero na początku czerwca. 


Arcydziełka łowcy mamutów. EH 
POCO YYY 


Wspaniałe rzeźby jaskiniowców. 


Na terenach 


skie dokonało 


Podsłuchane, 
AMATOR SPOKOJU. 


przedhistorycznych w | kryć. znaleziono tam mianowicie znacz» 
owe muzeum  moraw- |ną ilość wyrobów 
szeregu ciekawych od-| wieka z czasów dywuwzalnych. Rzeźby 


artystycznych czło- 


jaskiniowców są tak piękne i jest ich 
tak wiele, że uczeni przypuszczają, iż 
przed kilkunastu może "kilkudziesięciu 
tysiącach lat, istniała tam 


pracownia arjysty, 


— Więc; pani mnie zapewnia, że ka- | łowcy mamutów. 


mienica spokojna! 

— Jak najspokojniejsza.., 

— Nie ma hałasów, fortepianów, 
psów? 

— Nie ma.. 

— Bo widzi pani. ja gram na wielkim 
bębnie w jazzbandzie i potrzebuję spo- 
koju, aby całemi godzinami ćwiczyć.., 


W RESTAURACJI. 


Gość do kelnera: — Panie, to 
nazywa kurczę smażone? Przecież 
samą skóra i kości! 

Kelner! — Trudno od nas wymagać, 
panie dobrodzieju. byśmy smażyli kur- | 
częta wraz z piórami, 


NOWA NAUKĄ. 

— Moja żona uczy się grać na mañ- 
dolinie, córka na skrzypcach, a syn na 
trąbce... 

— A pan czego się uczy? 

— Ja? Cierpieć w milczeniu. 


JESZCZE GORSZE. 


Czy jest coś straszniejszego jak 
który nie dzwoni? s 
— O tak, taki, który dzwoni, | 


to 


Się | kres życia ludzkości 


Antropolog czechosłowacki dr. Karel 
Absolon twierdzi na podstawie odkryć 
wykopaliska, że wśród ludów przedhi: 
storycznych istniał mistyczny kult my: 
śliwski o czem świadczą liczne rzeźby 
zwierząt. Dowodem rewelacyjnych prze 
błysków artystycznych dążeń mieszkań 
ca jaskini, były posążki, przedstawiają- 
ce ludzi, 

Nowe światło na ten tajemniczy o- 
rzucają wykopa- 
ne: posążek niedźwiedzia niezmiernie 
plastyczny, łeb renifera ozdobiony orna- 
mentacjami, zbliżonemi do sztychów wy 
kopalisk z Predmościa, dłutka. artystycz 
nie wykonany skrobacz, rzeźba ptaka z 
kości mamuta. oraz niewiadomego celu 
przyrząd z czystego kryształu. 


LWY ZATOCE POPEYE RZYZOCZWEJ 
ASTMY ZASTARZAŁE, ROZNE KASZLE 


przywilejne chorób płucnych ną uleczalne 
POWTIDŁAMI ZIOŁOWEMI OD 1902 ROKU. 
3.000 Hmtów pochwalnych jest do przejrzenia na miep 
scu, opis leczenia na żądanie bezpłatny, 
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